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W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
MIEJSCOWA k w a r t a l n i e  3 złr. 75 et.

„ m ie s ię c z n ie  1 „ 30 „
Z przesełką pocztową: 

w państwie austrjac. . 4 złr. 80 cnt. 
do Prus i Rzeszy niera. 4 tal. 15 sgr. 

„ Szwecji i D a n i i . . 6 „
„ Francji i Anglii . 23 franków
„ W io c h .........................25
„ Belgii i Szwajcarji 18 „

v „ Turcji i ks. Nad. 18 „
Numer pojedynczy kosztuje 8 cut

We Lwowie, Czwartek d. 24. Maja 1866. R o l s  V .
P r z e d p ła t ę  p r z y j m u f ą  :

Bióro Administracji G a z e ty  N a r o ­
d o w e j  przy ulicy Nowej pod 1. 291.

OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 
od wiersza drobnym drukiem 6 centów! 
oprócz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na cała Franek 
przyjmuje jedynie p. Ludwik Ptońth' w 
Paryżu, rue des Tnrneelles 20; pan 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wollzeile N. 22: 
Eaanenstein f  Fogler, w Wiedniu Wollzaile 
N. P i w Frankfurcie nad Menem.

LISTY REKLAMACYJNE nieopi?- 
czętowane nie nlegaja frankowaniu.

Niep ewnosc.
Często zdarza się nam słyszeć głosy, 

zapytujące lub zastanawiające się nad ce­
lami, które każde z mocarstw wytknąć 
sobie mogło w gotującej się wojnie. Za­
pytujących lub zastanawiających sic trapi 
niepewność sytuacji, niejasność dążności 
politycznych, stających obecnie do walki. 
Kie wiedzą, po której stronie jest słu­
szność, w jakim kierunku prowadzić nas 
powinien własny nasz interes narodowy.

Otóż podobna niepewność, wahanie 
się nie tylko objawia się u nas. Jest ona 
dzisiaj powszechna w Europie, a natural- 
nem jej następstwem jest obawa przed 
wojną a pragnienie pokoju. Prócz Włoch, 
mających jasno wytknięte cele, wszędzie 
prawie sfery oficjalne wywołać usiłują za­
pał wojenny, narody zaś same albo idą 
oporem, albo poddają się konieczności 
wojennej z rezygnacją prowadzonego na 
los Śmierci lub życia, z zamkniętemi o- 
czami. Wszyscy przeczuwają powszechne 
nieszczęścia, upadek przemysłu, handlu, 
rolnictwa, kredytu, podkopanie dobrobytu. 
A dotąd nie wytworzyła się żadna myśl 
wielka, któraby owładnąwszy massy, do­
zwoliła im wznieść się nad interes mate- 
rjalny.

Przez lat kilkadziesiąt wszystkie rzą­
dy rozbudzały w massach ten interes ma- 
terjalny, jako najpewniejszą rękojmię spo­
koju publicznego. I rozwinięto istotnie to 
poczucie interesu materjalnego do wszech- 
władztwa prawie. Aż nagle rządy same 
znalazły się w położeniu koniecznem, i- 
gnorowania rozbudzanego przez nie in­
teresu iaaterjalnego, pomijania go, wy­
stawiania go jeźli nie na pewną zgubę, 
to na oczywisty hazard.

I widzimy teraz, iż tam, gdzie ten 
interes materjalny stał się wyłączną pra­
wie dźwignią całego życia a dobrobyt jest 
kwitnący, tara opór w masach przeciw 
wojnie jest najsilniejszy, Rząd pruski 
np. dokładał wszelkiej troskliwości, aby 
dźwignąć przemysł, rolnictwo, handel, a 
dzisiaj przemysłowcy, rolnicy, kupcy zwra­
cają sie- przeciw niemu, przeciw jego za­
miarom wojennym głośno i otwarcie. Rząd 
angielską jako prawdziwie konstytucyjny, 
zniewolony jest iść za opinią pokojową 
narodu i to tylko ministerstwo zdoła się 
utrzymać1 tam przy sterze, które zapobie­
ga wojnie, unika wszelkiego zawikłania 
Anglii w wojnę. Wielkie interesa pań­
stwowe muszą tam milknąć wobec wszech-

władztwa interesów materialnych. Z Fran­
cuzami cesarz Napoleon III. musi bardzo 
ostrożnie postępować, aby w nich nie o- 
budzić podejrzenia, że naród rozmyślnie 
prowadzi w zawikłania wojenne. Opiera 
swe rządy na materjalnych interesach, na 
ich podstawie stworzył przychylne sobie 
stronnictwo w Izbach i po za Izbami, 
więc ciągle pokojową śpiewa piosnkę, a 
jeżli życzył sobie kiedy wojny, to tak 
mieszał zawsze karty, iż nigdy Francja 
nie była wyzywającą, lecz zawsze ją  zmu­
szano niby do wystąpienia zbrojnego. I 
dzisiaj tę samą powtarza grę. Projekta 
kongresowe i w roku 1863 i obecnie wy­
płynęły z tego samego ostentowania miło­
ści pokoju, chociaż na ich dnie raczej 
spoczywa wojna. Stronnictwo, będące pod­
porą napoleońską, jest przeciwne wszel­
kiemu zrywaniu się Francji w imię wiel­
kich idei państwowych, ludzkości. A wiek 
szość Francuzów przykuta jest materjal- 
nym interesem do przekonań tego stron­
nictwa. Rządy zaś napoleońskie nie są do­
syć wszechwładne, aby pomijać mogły 
opinię publiczną.

W dzisiejszych czasach jest pocho- 
pność wojenna albo wypływem absoluty­
zmu rządów przy bezsilności lub zubożeniu 
narodów, albo objawem rozbudzonych w 
masach idei potężnych. Gdzie niema ani 
pierwszego, ani drugiego, tam znajdujemy 
w Europie niechęć, a nawet wstręt do 
wojny i tylko zręczność kierowników, wy­
wołująca konieczność nieuniknioną wojny, 
tylko wypadki, przymuszające te narody 
do odparcia orężem napastników, zdołają 
wyprowadzić tam naród na pole walki.

Tymczasem państwa, absolutnie rzą­
dzone, pochopniejsze są wtedy do wojny, 
jeżli narody są bezsilne, i rządy ich nie 
są zniewolone oglądać się na opinię, lub 
gdy narody są ubogie i nie wiele mają 
do stracenia. Despotyczna Moskwa roz­
poczęła wojnę w r. 1854 bez oporu na­
rodu, a absolutnie rządzona Austrja wojnę 
z r. 1859, również bezopornie. Tymcza­
sem absolutnie rządzone Prusy zrywają 
się teraz do walki, lecz gdy ludność jest 
zamożna, więc sprzeciwia się wojnie, a 
rząd wije się na wszystkie strony, przy­
biera niby liberalną maskę, a dotąd się 
waha, czy ma zwołać sejm, czy znajdzie 
u niego poparcie wojny.

Tylko narody, dźwigające się wiel­
ką ideą, czy wolności, czy narodowości, 
mogą dać się tak owładnąć tą ideą, że 
zapał wzniesie ludy i rząd po nad inte­

resa materjalne, i zgodnemi uczyni w 
pragnieniu walki krwawej, jak  to obecnie 
widzimy we Włoszech.

W absolutnie rządzonych państwach 
objawia się często opaczne w narodzie pra­
gnienie lub wstręt do wojny. Czują one 
instynktowo, jeżli są ciemne, a pojmują 
rozumem, jeżli są oświeceńsze, iż w ra­
zie wojny, zwycięztwa absolutnego rządu 
na krwawem polu walki prowadzą i do 
zwycięztw i silniejszego ustalenia się ab­
solutyzmu w domu, po każdej zaś klęsce 
poniesionej zachwiewa się despotyzm i 
wewnątrz. Więc często narody absolutnie 
rządzone życzyły sobie wojny, jeżli były 
pewne, iż państwo ich dozna klęski, a 
czuły wstręt do wojny, jeżli zwycięztwo 
było prawdopodobne. Klęski moskiewskie 
pod Sebastopolem oświeceńsza część Mo­
skali witała z radością. I istotnie od o- 
wego czasu począł zachwiewać się de­
spotyzm caryzmu.

W Prusiech obecnie oświeceńsza część 
narodu obawia się wojny, a jeszcze wię­
cej zwycięztw pruskich. Dotąd jest prze­
konaną, że Bisraark, jak wyzyskał na rzecz 
absolutnych swych rządów zwycięztwa pru­
skie nad Danią i od owego czasu stał się 
zuchwalszym w deptaniu własnego naro­
du, tak i teraz w razie zwycięztw nad 
Austrja, gotów jeszcze więcej umocnić ab­
solutyzm pruski. Dotąd nie dowierzają w 
Prusiech jego zwrotowi niby liberalnemu.

A w* Austrji obecne ministerstwo kon­
stytucyjne powinnoby jak najspieszniej 
przeprowadzić cesarski manifest wrześnio­
wy, zawrzeć jak najprędzej ugodę z Wę­
grami, Btworzyć ogólną konstytucyjną re­
prezentację państwa, urzeczywistnić przy­
rzeczoną autonomię krajów koronnych, u 
sunąć zupełnie rządy biurokratyczne. Tym 
sposobem nie da powstać u narodów pra­
gnienia wojny dla prawdopodobnych klęsk, 
lub wstrętu do wojny dla prawdopodo­
bnych zwycięztw, nie dopuści tych cho­
robliwych objawów, zarówno szkodliwych 
dla rządu jak dla narodów.

Przegląd polityczny.
Jeszcze do wojny nie przyszło, jeszcze po­

kój nigdzie zakłóconym nie został, jeszcze na­
wet przygotowań do wojny nie pokończyły mo­
carstwa w walce udział wziąć mające, co wię­
cej, jeszcze głoszą, że przy usilnem stara­
niu dyplomacji, powiedzie się może pokój na­
dal utrzymać, a przynajmniej na czas jakiś wy­
buch wojny powstrzymać, a już dziś z wszy­

stkich stron państw wojną zagrożonych, nadcho­
dzą wiadomości o zatrważających skutkach sa­
mej obawy wojn\', samych przygotowań do woj­
ny. W Prusiech i w Niemczech w ogóle upada 
zupełnie wszelki przemysł i handel, a w Austrji 
są stosunki materjalne we wszystkich bez wy­
jątku prowincjach tak zachwiane, tak zaawan- 
turowauc, że ruina materjalna, zdaje się być nie 
douniknienia. Przytoczymy tu kilka tylko wiado­
mości z różnych stron, świadczących o skutkach, 
jakie dzisiejsze wywołało położenie.

Tak piszą do Frankf. Journ. z Hanau : „Gro­
żąca wojna fatalnie wpływa na tutejsze stosun­
ki przemysłowe, Widocznem jest, że zatamowa­
nie kredytu i brak pieniędzy wstr-.ąsa najbar­
dziej miastami fabrycznemi, szczególnie, jeżeli 
fłównym płodem industrji są artykuły zbytkowe. 
Najnowsze wypadki wywarły na nasze stosunki 
wpływ najszkodliwszy, dotąd wprawdzie nie roz­
puszczono jeszcze wszystkich robotników fabry­
cznych, trwanie jednak dłuższe takich naprężo­
nych stosunków zmusi w końcu właścicieli fabryk 
do tego kroku.u

Z Manheim pisze Mank. J o u m .: „Skutki gro­
źnego położenia bardzo dotkliwie dały się jnż 
lu uczuć pod względem rękodzielniczym i prze­
mysłowym. Z fabryk tutejszych musiano rozpu­
ścić już 800 robotników.“

Do Oaz. Kol. piszą z Geldern: „Usposobie­
nie we wszystkich warstwach ludności jes t  nad­
zwyczaj rozdrażnione, bo jak  z jednej strony 
nikt nie widzi niezbędnej potrzeby wojny z Au- 
strją i państwami związkowemi, tak z’ drugiej 
strony czują wszyscy dotkliwe nadzwyczajnie 
pod względem materjaJnym skutki obecnego po­
łożenia. Świat przemysłowy zagrożony klęską. 
Wszystkie zamówienia poczynione po ostatnim 
iarmarku lipskim, zostały cofnięte."

„W Berlinie — pisze Post Ztg. — spogląda 
wszystko z trwogą w przyszłość. Interesa wszy­
stkie staDęły. Fabryki rozpuszczają robotuików. 
Widmo drożyzny i głodu wychyla już głowę. 
Giełda jest w forraalnem rozbiciu. Najlepszych 
papierów nie można jnż ulokować, a nawet pru 
skie asygDaty kasowe, które zwykle płacono 
o kilka procent drożej, spadły dziś tak, iż ze stra­
tą dwóch od stu ledwie je  przyjmują."

Z Bochum donoszą: „Mobilizacja ciężko 
dotknęła świat przemysłowy naszej okoliey. 
Wszędzie zabrano ludzi roboczych. W jednej z 
poblizkich kopalń węgla, zabrano nietylko p ra­
wdę wszystkich górników i robotników, ale i 
technicznego dyrektora i bnchhaltera i kilku in­
nych urzędników."

Z  Offenbach piszą: „Nasze tutejsze fabryki 
stanęły niestety, w niektórych z nich pracują 
ledwie trzy dm na tydzień, i wielką bardzo li­
czbę robotników musiano rozpuścić. W ostatnich 
dniach wzmogły się znacznie uwalniania robo­
tników.

„W Frankfurcie nad Menem musiano z po­
wodu grożącej wojny niezmiernie wielką liczbę 
robotników, zatrudnionych tak przy budowlach 
jak  i fabrykach, rozpuścić. Przygotowania do 
wojny dotknęły wszystkie gałęzie przemysłu. 
Gdy fabryki większe dla braku zajęcia musiały 
robotników rozpuścić, cznje się za to z powodu 
mobilizacji brak sil roboczych u szewców, k ra ­
wców i t. p. rzemieślników, których część wiel­
ką powołano w szeregi. Rozpuszczanie r''botni-

Narada w sprawach drogowych.

(Dokończenie.)

W każdym zaś razie, codo drugiego, potrze­
bował Wydział dla danej w gotów ce  zapomogi 
dokładnej hipoteki, w której widziałby pew ość, 
że w obu ostatnich razach, czy konkurenci czy 
przedsiębiorcy prywatni, sumę na ten cel poży­
czoną do pięciu lat zwrócą; a w pierwszym ra ­
zie pewności, że nim sejm krajowy drogę za 
krajową nzna, nim na to fundusze krajowe u- 
chwali, i nim się takowe z całego kraju ścią­
gną, coby mogło dłużej nad pięć lat potrwać 
(czemu, przyczyny nie widzę), poręczyciele tym­
czasem, by nie uchybić pięcioletniego terminu 
zapomogowej pożyczki, własnym majątkiem kraj 
zastąpią. Tak się przynajmniej rzecz w osnowie 
wniosku nam przedstawiła.

Wszystko to w zastosowaniu naszej miej­
scowej znajomości rzeczy zbadać, a w sprawo­
zdaniu dokładnie określić i szczegółowo umoty­
wować, tak, iżby Wydział w sprawozdaniu na- 
szem znalazł dostateczny materjał do powzięcia 
ugruntowanej decyzji, mniemam, było zada­
niem nąszem. Ożyliśmy temu zadaniu zadość 
uczynili* niech świadczy naszej obrady rezultat. 
Treść Vorawozdania naszego k ró tk a : najprzód 
potrzetfę gościńca z Węgier przez Wełdzirz do 
kolei żelaznej uznano; powtóre, uznanie tej 
drogi za gościniec krajowy przez sejm zaproje­
ktowano.; potrzecie, środki budowy do fundu­
szów zapomogi odniesiono, a odmówiwszy hi­
poteki, odzyskanie funduszu zdano na sejm i 
kraj.

Co do tego ostatniego punktu nie mogliśmy 
inaczej postąpić. Jakkolwiek niezachwianą m a­
my wiarę w nasz sejm i Wydział krajowy, jak ­
kolwiek przekonani jesteśmy, że czynią ćo mo­
żna i jak  można, nikt nie' odmówi słuszności

zdaniu, że taka narada względem budowy dro­
gi, która krajowi kiedyś pożytek, a ludowi gło­
dnemu dziś zarobek potrzebny dać miała, po­
winna się już była przed parą miesiącami od­
być, kiedy sejm miał czas o niej zawyrokować, 
i wyłożyć się mający fundusz zapomogowy w 
krajowym fundnszu zabezpieczyć; że droga ta 
dotąd jnż była powinna technicznie być rozpo­
znaną i jej koszta preliminowane ; że dziś już 
lud koło niej powinien zarabiać, i że za kilka 
tygodni lud koło niej robić nie będzie miał 
czasu. Zważywszy to, przedstawia się jasno, że 
trudno było zahipotekować zobowiązanie się 
do tego, czego wykonanie już było problema­
ty cznem.

Nadto wśród okoliczności wyżej skreśio 
nych, interesa podlegają zmianom od nas sa­
mych niezawisłym, — pięć lat dzisiaj są zna­
cznym perjodem czasn, a hipoteka wikła inte­
resa, w interesach zaś wszelka prywata musi 
się czuć niezawisłą. Wreszcie też nie wątpię, 
że i hypoteka z naszej strony mogła mieć miej­
sce, ale w odpowiedni sposób zaproponowana. 
Wszak jeżeli na własną potrzebę w banku po­
życzamy pieniądze, bank przedkłada nam pro­
mesę i projekt rewersu a w nich warunki, j a ­
kie podjąć i intabulować mamy. Mniemam, że 
gotowy projekt do umowy z Wydziałem nam 
przedłożyć było trzeba, a jako pewnym jestem, 
że obowiązki takiej umowy nie mogłyby być tak 
obciążające, jak  z nas sobie każdy przedsta­
wiał , tak i nie wątpię, że kondycje podobnym 
projektem skryptu uwidocznione, byłyby znala­
zły chętnych do zastąpienia kraju swoją hypo- 
teką. Szczególnie wobec tak ważnego a nie 
cierpiącego zwłoki celo.

Dla tego mniemam, że w tym punkcie nie 
zbłądziliśmy, nawet w przeciwstawieniu nas do 
państwa Weldziż, którego prywatny interes na 
drodze ztamtąd do Węgier ledwie i krajowych 
korzyści nie przeważa. Lecz co do dwóch o- 
statnich ustępów treści sprawozdania, mniemam, 
żeśmy o tyle chybili, iżeśmy niemi właściwie

nic nie orzekli. Bowiem uznając tego gościńca 
potrzebę, nic nie powiedzieliśmy o nim, nie wy­
kazaliśmy jego celu, wagi i doniosłości; ow­
szem obrada już nie dotyczyła części drogi od 
Węgier do Weldzirza, bo tę czy dla krajowego, 
czy dla prywatnego pożytku, państwo Weldziż 
funduszem zapomogowym już buduje, i ma tę 
przed nami zasługę, że zarobek ludowi głodne­
mu w górach jnż daje. O reszcie drogi zaś nie 
powiedzieliśmy którędy ma iść, gdzie się z ko 
leją ma łączyć, nawet, czy ma iść przez Żura- 
wno lub nie. Jeżeli państwo Weldziż do nasze­
go sprawozdania przyłączy plan drogi, który 
nam podczas obrady przedłożyło, to Wydział z 
tego planu dopiero dowie się, o której drodze 
mówimy. Weldzirza dyrekcja postąpiła jak  znaw­
czyni ekonomii, do czego my przyznać się nie 
możemy, ona zbadała wszechstronnie miejsco­
wość , wytknęła plan drogi i na oba możliwe 
przypuszczenia plan odrysowała. Jeżeli droga 
ta pobuduje się, dyrekcja zasłuży się względem 
kraju naszego, choć uczyniła to tylko z dokła­
dnego rozpoznania wyłącznie prywatnego inte­
resu. Jeżeli je j  zarzucić co można, to, że moty­
wując tę drogę doskonale, podawała motywa 
takie, które nam jej państwa wyłączny interes 
wskazywały: gdyby się była tylko zajęła Żu- 
rawnem, miastem z którem swojemi interesami 
najsilniej sic łączy, a które przy swej obradzie 
mimo reprezentantów izraelitów najmniej interes 
swój rozpoznało; gdyby była na leżącej przed 
nami mapie obwodu stryjskiego, wskazała na 
półkole jakiem miasta wszystkie obwodu Żurawno 
otaczają, na linię, którą projektowana droga idąc 
w równi z rzeką Świcą cały ohwód prawie na 
dwie równe części przerzyna, i między dwoma 
jego krańców gościńcami trzecią paralellę wy­
pełnia, na punkt, gdzie Swica w Dniestr w pa­
da, w którym właśnie Żurawno leży, a od wszy­
stkich miast półkola ku Żurawnu diagonalne 
poprowadziła linie, i tu połączyła jakby w cen­
trum niemal diametru, którym Dniestr półkole to 
zamyka, a dopiero za tę wodę przeniosła myśl

swoją do B irtnik i Bukaczowiec, jako dwóch 
punktów, między któremi jedynie kolej żelazna 
całego obwodu dotyka, byłaby tak ocuciła om­
dlałego Daszego — narzekaniem na złe czasy, 
ducha, — że całe nasze posiedzenie byłoby inny 
obrót wzięło i inny odniosło rezultat.

Na planie przez Wełdziż przedłożonym są 
dwa projekta drogi, jeden z Wełdzirza przez Do­
linę, Rachinię, Turze wielką, Sokołów; drugi z 
Wełdzirza przez Horzów, Gierynię, Czołhany, 
Dzieduszyce wielkie, Sokołów, tu oba projekta 
schodząc się wiodą drogę przez Balicze, Sala 
tycze, Lachowice, Włodzimierce do Żurawna: tu 
znów dwa projekta na planie do połąezenia z 
koleją żelazną, albo przez Bakocyn, Łukowiec, 
albo przez Holerzów, Bortniki. O każdym pro­
jekcie jak i o całej drodze nie nie powiedzie­
liśmy.

Motywa przez Wełdziż podane, gruntowne, 
ale przez pryzma własnego prywatnego interesu 
widziane, jeżeli my jako nas nie dotyczące n- 
ważaliśmy, to w stosunku do korzyści obwodu, 
a tem bardziej odnośnie do kraju, tracą wagę 
tem mniej o ile przedstawiają hipotezy proble­
matyczne żadną cyfrą nie udowodnione. Moty 
wowało miasto Dolina krótko, bo tylko ofiarą 
2000 zlr. z własnego funduszu, pod warunkiem, 
aby droga szła przez Dolinę; to motywum miej­
scowe, czysto prywatne już wobec przeciwstawień 
Wełdzirza traci wszelką wagę, a wobec obwo­
du i kraju, bez znaczenia. Podobnież motywowa­
ło miasto Bolechów ofiarą 500 zlr. z własnego 
fundnszu, chcąc przez to pozyskać ćwierć mili 
okołowania drogi z Gieryni przez Bolechów, 
wszakże i to motywom było czysto miejscowem, 
prywatnem, a jeżeli my — choć rzecz była uwa­
gi godną, nad tem nie zastanowiliśmy się, toć 
wobec kraju i Wydziału tem mniej ńa uwagę 
zasługuje.

Reszta zaś interesowanych i cała obecność 
nasza, tej drodze w obu kierunkach ani celu nie 
podnieśliśmy, ani doniosłości nie nadaliśmy. U- 
znanie więc przez nas jej potrzeby niema pod­
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ków fabrycznych coraz się wzmaga. Nawet w 
wielu kantorach zmniejszono liczbę pracują­
cych.

Z Essen donoszą: „W fabryce Kruppa mu­
siano powstrzymać wszelkie roboty porozpoczy- 
nane. Rozpuszczono GOO robotników."

W Kasseln „znikła zupełnie wszelka mone­
ta brzęcząca, a roboty po fabrykach stanęły. W 
kasach publicznych w Koburgu nie przyjmują 
praskich talarów papierowych, a papiery 5 i 10 
talarowe nmieścid można tylko ze stratą."

Z Kolonii piszą: „W miarę jak  znika mone­
ta brzęcząca, mnożą się papiery, wszystkie sto­
sunki na tem cierpią; (tam nie przyzwyczaili się 
jeszcze do pieniędzy z papieru) kasy publiczne 
są w ciągłem oblężeniu stron, żądających za pa­
piery srebra."

I w Berlinie żalą się już ogromnie na brak 
pieniędzy brzęczących. Bank mienia swoje asy- 
gnaty na drobną zdawkową monetę, na pięcio- 
groszówki. Kasy oszczędności są w oblężeniu, 
prawie szturmem zdobywane. Wszystko odbiera 
swoje wkładki. Pomiędzy ludnością niższych 
warstw Berlina panuje już nędza.

Żegluga na Renie upadla. Tysiące ludzi, 
zajętych przy statkach jest już dziś bez chleba.

W Berlinie powołano do laudwery fabry­
kanta Borsiga. Oświadczył, że pójdzie, ale że w 
takim razie rozpuścić będzie musiał swoicb 
5.000 robotników fabrycznych. W skutek tego 
zostawiono go w domu jeszcze.

Fabryki koczów i zabawek w okolicy Ko- 
burga zastanowiły roboty.

Jak  na stosunki materjalne w Austrji wpły­
wa położenie dzisiejsze, wiadomo. Firmy najle 
piej renomowane bankrutują. Między innemi 
zamknęły w Pradze ostatniemi czasami wypłaty 
firmy: J. D. Stark i I. B. Riedel i Spółka co o- 
gromne w kołach handlowych sprawiło wrażenie. 
„Kopalnie węgla firmy Stark należą do najwię­
kszych w monarchii, i zatrudniają 4.000 robo­
tników. Kierownik tych kopalni, p. J. A. Stark 
równie dzielny technik jak  uczciwy człowiek, 
zmuszony został podobnie jak  i firma Riedel, 
która zajmowała się handlem wyrobów Starka, 
zamknąć swój interes jedynie z powodu nagle 
nastałych fatalnych stosunków pieniężnych i k re ­
dytowych. Charakterystyczną jest okoliczność, 
świadcząca o zupełnem podkopaniu kredytu, że 
firma Stark , mająca 3 miliony złr. aktywów, 
zmuszoną została zaprzestać w yp ła t , choć jej 
pasywa tylko pół miliona wynoszą. Także firma 
Riedel w innych czasach nie byłaby w najmniej­
szym kłopocie, bo pasywa jej wynoszą z powo­
du strat w fabryce cukru tylko 730.000, a ak ­
tywa przeszło 4 miliony guldenów."

Krem  Ztg. z dnia 20. b. m. zamieszcza na 
czele dodatku nadzwyczajnego następnjące com- 
m uniąue:

„Nie wiele przywiązujemy wagi do pogło­
sek, rozszerzanych obecnie o rozmaitych ukła 
dach i sojuszach — w ogóle bowiem położenie 
rzeczy nie jes t  tego rodzaju, aby mocarstwa już 
się miały z którąkolwiek stroną wiązać. Lecz 
wczoraj nadeszły telegram z Mem. dipl. zasługu­
je  jednakże na większą uwagę, gdyż pismo to 
jest organem austrjackiego ambasadora w P a ­
ryżu, księcia Metternicha. Jeśli jest prawdą, co 
Mem. dipl. donosi, że Austrja zawarła układ z pań­
stwami średniemi co do tego, iż na ia l  nie bę­
dzie się układać z Prusami w sprawie księstw 
Zadelbiańskich, lecz załatwienie kwestji dzie­
dzictwa przekaże Związkowi, wówczas byłoby 
to tak oczywistem pogwałceniem pokoju wie­
deńskiego i zniszczeniem konwencji gasteinskiej, 
iż przypuścić należy, że Austrja żadną miarą 
nie chce się już porozumieć z Prusami. Niewą- 
tpliwem jest bowiem, że na ten warunek Prusy 
nie przystaną."

Czy Francja pozostanie neutralną, czy sta­
nie po stronie Włoch i sprzymierzonych z nimi 
Prus, czy też wreszcie sama czy w połączeniu 
z Anglią zajmie stanowisko groźne dla obu stron 
walczących, oto pytania, które sobie każdy za­
dać musi, kto chce choćby na próbę obliczyć

możliwe następstwa wojny i z niejakiem do pra­
wdy podobieństwem ugrupować mocarstwa euro­
pejskie w czasie akcji, która zapewne wkrótce, 
pomimo owych wszystkich o kongresie wieści, 
rozpocznie się. Odpowiedzi na pytania powyższe 
nikt jednak dać nie jest w stanie, a zdaje nam 
się, że i dzierżący rządy Francji, a tem samem 
pośrednio i rządy świata cesarz Napoleon, nie 
mógłby jeszcze dziś stanowczo powiedzieć, jaką  
drogę obierze, jakie w razie wojny zajmie sta­
nowisko, i jeżeli upewniania o neutralności F ran­
cji są nie nieznaczącym frazesem, do którego 
też nikt nie przywiązuje znaczenia, to wiele 
prawdy jes t  w drugiem orzeczeniu rządu fran- 
cuzkiego, wypowiedzianem przez ministra cesar­
skiego w ciele ustawodawczem, t. j. że Francja 
zachowuje sobie zupełną swobodę działania. 
Zresztą co pod neutralnością rozumie rząd fran- 
cuzki, widzieliśmy z ostatnich artykułów paryz- 
kiej la France, która powtarzając z calem nabo­
żeństwem oświadczenia p. Rouhera o zamiarze 
Francji zachowania neutralności, dowiodła zara­
zem, że wobec wojny, na którą się zanosi, bę­
dzie ta neutralność prostą niemożliwością. Dzien­
niki pruskie i wiedeńskie idą jednak dalej, i nie- 
tylko są pewne, że Francja neutralną nie pozosta­
nie, i że z założonemi rękami przypatrywać się nie 
będzie walce, lecz są przekonane, że zawikłania 
dzisiejsze są dziełem cesarza Francuzów, który 
doprowadziwszy do wojny, sam jeden z niej my­
śli skorzystać i przywrócić Francji granice z r. 
1814. K oln. Z tg. wyrażając takie przekonanie, 
dodaje, że to jest najmniejsza nagroda, jakiej 
spodziewa się za neutralność lub za udzielenie 
pomocy, i woła dla tego dziennik wspomniany: 
videant consules w Wiedniu, Berlinie i Mo­
nachium. Wiedeńska Ffeue f r .  Presse mniema j e ­
dnak, że to by było zbyt skromne ze strony 
Napoleona żądanie, gdyby chciał tylko przy­
wrócenia granic z roku 1814, kiedy mu sięjak- 
by na talerzu prezentuje sposobność powiększe­
nia swego państwa kosztem Niemiec „kto uwa­
ża za możebne — powiada Neue fr . P rm e  — by 
wobec dzisiejszych konstelacyj, jakich się Napo­
leon I. nigdy nie doczekał, teraźniejszy cesarz 
Francuzów zadowolnił się przywróceniem granic z 
roku 1814, ten musi mieć dziwne wyobrażenie 
nietylko o jego osobistem umiarkowaniu ale i 
o jego władzy nad pożądliwością Francuzów." 
Dzienuik ten jest tego przekonania, że Napole­
on oddaniem ze strony Prus i Belgii 400.000 
ludności, którą utraciła Francja w roku 1815 
nie byłby zadowolony, lecz że sięgnąłby dalej, 
dla tego też woła ona wspólnie z Gazetą K otoń­
ską, by się rządy niemieckie w ostatniej chwili 
zastanowiły nad grożącem niebezpieczeństwem, 
które nie grozi Prusom od Austrji a Austrji od 
Prus, lecz które grozi Germanii od strony 
Francji.

Wiochy. Wojska włoskie zostały z doliny 
Valtelinu wycofane, z powodu, że wąwozy ku T y­
rolowi w tamtej stronie zaledwie za dwa lub 
trzy tygodnie wolne będą od śn iegu , więc w 
tym czasie i operacje wojenne są tam niemożli­
we. A venir N at. podaje następujący list Gari- 
baldego do ministra wojny:

„Panie ministrze ! Z szczerem podziękowa­
niem przyjmuję powzięte przez ministerjum i 
zatwierdzone przez króla postanowienia wzglę­
dem hufców ochotniczych, i mocno jestem obo­
wiązany za zaufanie, okazane mi powierzeniem 
dowództwa nad niemi. Racz być u J. kr. Mości 
pośrednikiem moim, i wyrazić moje nczucia i 
nadzie ję , iżbyśmy jak najspieszniej wespół ze 
sławną armią naszą działać mogli ku spełnieniu 
losów narodu. Dziękuję za uprzejmość, z którą 
mi dekret przysłałeś, i zostaję i t. d. Garibaldi. 
Kaprera d. 11. maja 1866".

List ten nadzwyczaj pomyślne w całych 
Włoszech sprawił wrażenie. Wiedziano już d a ­
wno, że Garibaldi przebaczył królowi Aspro- 
m onte; ten zaś list dowodzi, że i z rządem się 
przejednał zupełnie. Garibaldi jest zdrów, i za­
chowuje się najspokojniej, co uważają za do­
wód, że otrzymał zapewnienia, iż drogą dyplo­
matyczną albo orężem Wenecja wróci do Włoch. 
Prócz powyższego listu ogłosił Garibaldi swoje 
odezwy do studentów i do robotników. Dekret 
królewski o formowaniu ochotników pochodzi z 
d. 6. m aja: ministerjalna instrukcja, z 11 arty­
kułów złożona, o wykonaniu dekretu, z dn. 14. 
maja. Gdzieniegdzie podnosi głowę reakcja i 
brygantyzm, ale rząd natychmiast tłumi wszel­
kie próby. W spisek neapolitański zawikłanych 
jes t  kilku biskupów.

R zym . L a  France donosi, że na wiadomość 
o formowaniu rezerwowego obozu włoskiego pod 
Kapuą, między Neapolem i Rzymem, kard. An- 
tonelli kazał nuncjuszowi w Paryżu użalać się 
u pana Drouina, i zapytać, czy w razie wybu­
chu wojny i zagarnięcia Wenecji przez Włochy, 
konwencja wrześniowa pozostanie nadal prawo­
mocną. Na to miał, według Brance, cesarz ode­
przeć, że nie może innej dać odpowiedzi, jak 
tylko, że konwencja wrześniowa dla obu stron, 
Francji i Włoch, jest obowiązującą, a zatem, 
gdy Włochy zwyciężą, Francja z Rzymu ustąpi. 
W Rzymie zasztyletowano 6 papiezkich artyle- 
rzystów. Słychać, że admirał Paget, dowódzca 
angielskiej eskadry morza Śródziemnego był u 
exkróla neapolitańskiego i zaprosił go, aby się 
przeniósł na (angielską) wyspę Maltę.

Szwajcarja. Wydział założonego w Gene­
wie „międzynarodowego stowarzyszenia do pie­
lęgnowania rannych na polu boju", o którym 
swego czasu dokładne podaliśmy wiadomości, 
wysłał do szwajcarskiej rady federalnej proś­
bę, aby wszystkie państwa, które jeszcze nie 
przystąpiły do uchwał kongresu tego stowarzy­
szenia, j. t. Moskwa, Austrja, Bawarja, Saksonia, 
Hanower i Stany Zjednoczone, teraz to uczyni­
ły. Granica szwajcarsko-włoska od gór św. Go 
tharda i Spliigen zawalona jeszcze śniegami.

Rumunia. Do sprawy wyboru księcia Ho- 
henzollera księciem Rumunii, podają dzienniki 
następujące dokumenta : Najpierw „oświadczenie" 
mocarstw opiekuńczych, Anstrji, Francji, Anglii, 
Włoch, Prus i Moskwy, zebranych na konferen­

cji paryzkiej, w którera protestują przeciw po ­
wszechnemu głosowaniu na rzecz księcia Hohen­
zollerna , jako nieprawnemu. Oświadczenie to
o p iew a:

„Prowizoryczny rząd w Bukareszcie prze 
prowadziwszy za pomocą powszechnego głoso­
wania wybór obcego księcia, działał wbrew kon­
wencji z dnia 19. sierpnia 1855 roku, według 
której w myśl art. XII. jedynie Izbie wybór ho­
spodara przysłużą.

„Z odwołaniem się na swą uchwałę z dnia 
4. maja, postanawia konferencja, aby rozstrzy­
gnięcie kwestji utrzymania unii, Izbie pozosta- 
wionem było. Na żądanie większości deputowa­
nych wołoskich lub mołdawskich, może jedna i 
druga osobno głosować. Gdyby się która z nich 
przeciw unii oświadczyła, oświadczenie takowe 
pociągnie za sobą rozdział obu księztw.

„Po załatwieniu tej kwestji zajmie się Izba 
wyborem hospodara, który według artyk. XIII. 
konwencji powinien być krajowcem. Konzulowie 
są obowiązani mocą jednomyślnego działania 
czuwać nad wolnem wykonaniem głosowania i 
i do natychmiastowego zawiadomienia konferen­
cji o powziętej w tej mierze uchwale.

(Podpisano): Metternich, D rouin de Lhuys, Co- 
wley, N igra , Goltz i Budberg.“

Oświadczenie to mocarstw opiekuńczych 
prowizoryczny rząd rumuński otrzymał przez 
konzulów dnia 5. bm. z zażądaniem aby, je  w 
Mbnitorulu zamieścił. Rząd ociągał się, i dopiero 
dnia 9. spełnił to żądanie, kiedy nazajutrz Izba 
miała być zagajoną. Rząd prowizoryczny, nie 
wiadomo przez kogo otuchą napełniony, zagaił 
posiedzenia Izby następującą przemową do d e­
putowanych, podpisaną przez cały rząd i mi­
nisterjum :

„Po odbytem powszeehuem głosowaniu, któ 
re było wyrazem woli narodu, dążącej do ob 
wołania księciem rumuńskim potomka panującej 
rodziny, co zresztą przez wybór księcia Hohen­
zollerna jest ju t  faktem dokonanym, nie zdołali­
śmy usunąć wszystkich trudności, jakie w tej 
mierze za granicą znajdujemy. Wys. Porta u- 
waża w wyborze Karola I. sprzeciwienie się 
art. XIII. konwencji paryzk ie j ; państwa zaś 
gwarantujące postanowiły, dla zapewnienia się 
na wszelki możliwy sposób o woli narodu, za­
sięgnąć jeszcze jego zdania przez wasze usta. 
Przytem jednakże oświadczyły się tak Wys. 
Porta, jako też państwa, gwarantujące dwukro­
tnie za uwzględnieniem woli narodu, przyrzeka­
jąc Rumunom wypełnienie uchwał Wys. Izby,
0 ile się takowe owym międzynarodowym po­
stanowieniom sprzeciwiać nie będą, jakie mię­
dzy Wys. Portą i mocarstwami gwarantującemi 
ułożone zostały.

„Mamy nadzieję, że Karol I. do nas zawita, 
by objąć rządy nad krajem, którego mieszkańcy 
go w ybra li ; co jednak, aby stać się mogło, po­
trzebuje sankcji waszej.

„Spodziewamy się, że Wys. Izba uzna ró­
wnie jak  my wybór ten jako jedyny, rzetelny 
wyraz woli narodu. Faktem tym nie myślimy 
wcale sprzeciwiać się prawom mocarstw euro­
pejskich ; spodziewamy się przeto, że różnica 
zdań pojedynczych gabinetów się wyrówna, i 
że Wys. Porta, jako też państwa gwarantujące 
zechcą uznać usiłowania nasze i chęć postępo­
wania po drodze dobrze obmyślanej i prawej, 
prowadzącej do postępu i cywilizacji, co jednak 
tylko spełnieniem życzeń narodu osiągniętem 
być może.

„Panowie deputowani! Możemy was zape­
wnić, że we wszystkiem, co się ściąga do o- 
wych wielkich celów bytu, siły i życia zjedno­
czonej Rumunii i wyboru księcia z rodzin pa­
nujących — tak naród jako też i rząd spełnił 
swe powinności, naród i rząd nie opuścił żadnej 
zręczności zbliżającej go do nich ; naród i rząd 
trzyma się stale jednych swych życzeń, które 
dziś dla nas rodzaj politycznej i narodowej re- 
ligii stanowią.

„Naród zlał na was swą władzę, zrobił was 
prawnymi swemi przedstawicielami i oczekuje 
równie jak  i rząd, pełen nadziei, że aktem u- 
chwał waszych uświęcicie wspólne nasze ż y ­
czenia, przez co odwrócicie od razu klęski i bo­
le, jakie nas od tak dawna przygniatają i usu­
niecie niebezpieczeństwo, jak ie  nam w tej chwi­
li grozi."

„Przedstawiciele narodu rumuńskiego ! Oto 
otwartą jest Izba — radźcie w pełni wolności; 
my zaś wyznajemy wobec Europy — narodu i 
Boga, że otwarte jest nowe życie dla Rumunii

„Dan w Bukareszcie 28. kwietnia (10. ma­
ja) 1866 r.“

Dopiero dnia 13. maja postawiono kwestję 
unii księztw i wyboru księcia na dziennym po 
rządku Izby, i po tajnych naradach od godziny 
10. rano do 4. po południu rozprawiano publi­
cznie nad podpisanym przez 100 deputowauycb 
a następnie przez 110 przyjętym (na 116, 6 nie 
głosowało) wnioskiem tej t re śc i :

„Z uwzględnieniem należnego Wys. Porcie
1 państwom gwarantującym uszanowania, raczy 
Izba dać wyraz stanowczej i niezłomnej woli 
narodu, która z taką siłą przez D ivan ad hoc, 
przez Izbę i całe ciało prawodawcze w dniu 
23- lutego i przez powszechne głosowanie w 
dniach od 14— 20. kwietnia t. r. się objawiła, 
oświadczając przed Bogiem i ludźmi, że życze­
niem jest Zjedoczonych księstw, pozostać i nadal 
w dzisiejszem swem złączeniu, jako jedna i nie 
rozdzielna Rumunia pod panowaniem z prawem 
następstwa, członka panującej na zachodzie ro­
dziny, i że księciem tym jest Karol Ludwik Ho­
henzollern, którego Izba z swej strony pod imie­
niem Karola I. proklamuje."

Szczegóły rozpraw nie są jeszcze wiadome. 
Po ogłoszeniu skrutynium wzniosła Izba na wnio 
sek prezydenta okrzyk na cześć sułtana, mo­
carstw gwarantujących i księcia Rumunii Karo­
la I., którego natychmiast o jego przez Izbę po­
twierdzonym wyborze telegraficznie za pośredni­
ctwem bawiącego w Berlinie p. Bratiano uwia­
domiono, a konzulowie państw opiekuńczych do­
nieśli konferencji paryzkiej o uchwale Izby.

Ks. Hohenzollern tak się zręcznie uwinął,

że gdy powątpiewano czy przyjmie ofiarowany 
sobie tron, wbrew oporowi mocarstw opiekuńczych 
listy z Dusseldorfu z d. 18. maja doniosły, że 
książę bawi już na ziemi rumuńskiej, na Woło- 
szczyźnie. Organa pruskie zaręczają, że rząd 
pruski bynajmniej w tę sprawę się nie mieszał, 
że książę z własnego popędu tron rumuński 
przyjął, że zachowa międzynarodowe stanowi­
sko Rumnnii. Nie mogą jednak ukryć obawy, że 
może mocarstwa zmuszą Hohenzollerna do opu­
szczenia Rumunii. Zdaje się zatem, że albo ksią­
żę nic pisał do sułtana listu, o którym wspomi­
naliśmy, a w którym uznał jego jako swego 
zwierzchnika, albo snłtan jeszcze na list nie od­
powiedział. Zresztą sułtan zapewne nie odpo­
wie nigdy sam, ale w ezyr, według zwyczaju 
rządu tureckiego wobec książąt hołdowniczych. 
Ale i wezyr nie koresponduje z nimi przez noty, 
ale przez ukazy.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Rozprawy nad budżetem poruszają zwykle 

najżywotniejsze kwestje tych korporacyj, dla 
których budżet jest przeznaczony. Gmina we 
Lwowie ma także kwestyj mnóstwo, ale zara­
zem i to nieszczęście, że tłumok tych spraw 
rozwiązany i przeglądnięty do gruntu, jednego 
roku, zamiast się wypróżnić w ciągu roku ad­
ministracyjnego, przychodzi na rok przyszły j e ­
szcze grubszym, i gdy go Rada miejska na no­
wo rozwiąże, pokazują się zeń najczęściej te sa­
me, co poprzednio rzeczy, nieco tylko podszarza 
łe, zleżałe, mólami stoczone, i domagające się 
tem natarczywiej odnowy lub naprawy.

Tegoroczny rozbiór budżetu miasta Lwowa, 
miał również z takiemi rzeczami do czynienia 
Przyczyną tego przekazywania spraw z jednego 
roku na drugi, nie jest bynajmniej trudność ich, 
lecz najczęściej nieusprawiedliwiona niczem o- 
pieszałość tych, którym poruczone zostały.

Rada miejska porucza takie roboty albo s e k ­
cjom swoim, albo magistratowi, i powinnoby 
przecież istnieć jakieś urządzenie, aby polecenia 
tego rodzaju były wykonywane, i aby zapobie- 
żouo raz temu perjodycznemu przesuszani) 
wytrzepywaniu spraw miejskich na to tylko, 
je napowrót chować na cały rok do szuflady.

W samej Radzie miejskiej wytykano nie 
jednokrotnie taki sposób postępowania, należąc 
do jednej z najwybitniejszych charakteryst 
biurokracji.

Ale jeżeli biurokracja zakrada się do władz 
autonomicznych, natenczas staje się objawem, 
który innym żywiołom może dać broń do ręki, 
broń przeciwko stosowności urządzeń autono­
micznych.

Dostrzegliśmy nawet, że niektóre sprawy, 
poruczone tamtego roku jeszcze do wypracowa­
nia, mimo że nie zostały załatwione w ciągu 
ro k u , teraz zaginęły gdzieś bez w ieści, i nie 
doczekały się nawet ponownego przypomnienia* 
Do rzędu tych spraw należy bardzo ważna i 
zbawienna — zaprowadzenie miejskiego ban ­
ku zastawniczego. Jeżeli się nie mylimy — 
sekcja finansowa miała się zająć wypracowa­
niem projektu takiego banku, a nie uczyniła 
tego, choć zaprowadzenie banku zastawniczego 
we Lwowie na uczciwej podstawie, mogłoby 
zwalczyć konknrencję przedsiębiorstw spekula­
cyjnych, zdzierających pnbliczność do żywego, 
i uratować od biedy przynajmniej część mie­
szkańców.

Ze spraw przypomnianych na nowo, zapisu­
jemy reorganizację nrzędów łandwójtowskich, 
które tak urządzeniem sw ojem , jak  doborem 
osób, piastujących godności rozmaite poniży­
ły się, i stały niedołężnemi maszynami. P ro­
jekt reorganizacji poruczony był magistratowi 
wyłącznie z sekcją V., i zaległ gdzieś w biórze 
referenta. Z jakiego powodu ? tego nawet nie 
wyjaśniono na posiedzeniach Rady, a przecież 
godziłoby się było, aby kto z wyższych figur 
magistratu był obznajomił nową Radę ze stanem 
tej sprawy.

Przy rubryce kosztów na utrzymywany przez 
miasto dom poprawy, postanowiła Rada wysto­
sować zapytanie do magistratu krakowskiego, co 
do niektórych szczegółów urządzenia tamtejsze­
go domu poprawy.

Co roku też przypomina się sekcji I. po­
trzeba reorganizacji domu przytułku dla sierót, 
a tego roku uznano potrzebę reorganizacji o- 
chronek.

Przy rubryce szpitalu głównego, przypo­
mniano ponownie p- burmistrzowi delegację ko­
misji miejskiej dla kontroli tegoż szpitalu.

Fabryka pudrety była również przedmio­
tem rozpraw. Z powodu niedotrzymania warun­
ków koncesji, a mianowicie dla tego, że przed­
siębiorstwo materjały pudretowe w stanie nie- 
desinfekcjonowanym woziło z miasta do fabry­
ki , magistrat kazał zastanowić dalszą fabryka­
cję, a urząd budowniczy otrzymał zlecenie do­
pilnowania tego. Po nocach odbywają się też 
wyłapywania wozów, jadących z miasta, a przed­
siębiorstwo tak pożyteczne, popadłszy po śmier­
ci śp. Wolfa Alfreda w ręce niepraktyczne, gro­
zi upadkiem.

Projekt reorganizacji urzędu targowego, po­
lecony z. roku magistratowi, doczeka się zape­
wne jeszcze debat nad budżetem r. 1867.

Przy rubryce wydatków na drogi — preli­
minowano koszt wycięcia bardzo pożądanej prze­
cznicy między przedmieściem Janowskiem a Gro- 
deckiem w okolicy koszar Galla.

Wywóz śmiecia z miasta stanowi u nas ru­
brykę wydatków w rocznej kwocie 6.000 złr. 
W Pradze wywóz śmiecia figuruje w budżecie 
miejskim pomiędzy dochodami z sumą 7000 złr. 
Rada postanowiła zapytać magistratu pragskie- 
go, jakim to sposobem się dzieje ? Tam śmieci- 
ska miejskie są poszukiwane na nawóz — a 
przedsiębiorcy zakupują je, i starają się jak  naj­
większą w y z y sk a ć  ilość — dla tego miasto n ie­
słychanie wygląda czysto. U nas śmiecie i gnój 
słnży do budowania dróg, ^ak to mamy przy­
kład na nieszczęśliwej szosie żółkiewsko-zamar-

stawy ni znaczenia. Cóż dopiero mówić o pro­
jektowaniu uznania jej drogą krajową? Możeż 
to nastąpić, jeżeli tego niczem nie umotywowa­
liśmy, nie podnieśliśmy ani krajowych, ani miej­
scowych nawet korzyści; korzyści rolnictwa, 
handlu i przemysłu przez nią nie wykazaliśmy, 
projektu więc całego niczem nie poparli?! jW ięc 
krótko mówiąc, nic nie uchwaliliśmy.

Czy się to ile  stało, czy dobrze, nie wiem, 
wiem tylko, że inaczej być nie mogło. Zjecha­
liśmy się na parę godzin bez programu a z uprze­
dzeniem. By od powziętego uprzedzenia przejść do 
rozwagi i powolnego a kategorycznego rozpa­
trzenia się w przedmiocie,' czas obrady był za 
krótki, tembardziej jak  j ujnas, gdzie i gościn­
ność i Dieuchybienie gospodarstwu trzeba mieć 
na względzie. Wreszcie ciężkie czasy, hypoteka- 
konkurencja, to największe rozpraw wrogi. Więc 
przedmiotu właściwego nie przedyskutowano. 
Uchwałę, można powiedzieć powzięliśmy tylko in­
stynktowym domysłem, jakim zwykle kończymy, 
gdy na względzie mamy, aby, jeżeli nie popra­
wić, to przynajmniej nie pogorszyć sobie.

Tymczasem co do nas, nie chcę się żadną 
uprzedzać myślą, i bliższe rozpatrzenie się w 
sprawie projektowanej drogi, tak ze względu na 
nasz kraj, jako i na nasz obwód i prywatne na­
sze interesa, zostawiam sobie do innego artyku­
łu i wolniejszego czasu. Ale co do włościan na­
szych z żalem, nie do naszej złej woli, bo o tę 
nas nikt posądzać nie może, lecz do onych złych 
czasów, pod których brzemieniem się uginamy, 
wyznać muszę, że tą razą prześcignęliśmy otrę- 
twiałość naszą dla przedsiębiorstw, bośmy głó­
wny zamiar Wydziału krajowego, główny cel 
naszego zjazdu zahaczyli, i zapomnieli o tem, 
że lud głodny zarobku czeka. Nic też dziwnego, 
że po rozejściu się naszem tn i ówdzie słyszano 
piosenkę Chochlika : „Nim o głodzie uradzili, już 
głodni nie żyli"!
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stynowjkiej. Gdy sucho, miazmy tego kompostu 
rozchodzą jię od św. Martina aż do św. Ketni- 
cy i podają dłoń bratnią wyziewom dzielnicy 
żydowskiej. Gdy słota — gościniec nie wyglą­
da bynajmniej na drogę do przejazdu, lecz na 
olbrzymi zagon, spokładany właśnie pod karto­
fle. Na „korytach11 powstał rzeczywiście projekt, 
zrobienia miastu oferty nader korzystnej, czyby 
tegu gościńca nie wynajęło pod uprawę jarzyny 
a Kapitalnie by się u d a ła ! Urząd budowniczy 
zdaje się przypuszczać, ze z gnoju i błota zgar- 
tywanego w mieście zdoła utworzyć na kory­
tach cement, i wystawić z niego gościniec mu­
rowany nakształt owych rzymskich guścińców, 
które z podziwieniem dziś odgrzebujemy. W in- 
resie komunikacji miejskiej radzilibyśmy, aby się 
przynajmiej pospieszono z tym eksperymentem, 
a nie rozwlekano go na całe lato. Ze względów 
sanitarnych zamknięto fabrykę pudrety na Wul- 
ce, a m mo tych względów sam magistrat zało­
żył fabrykę kompostu na gościńcu Zamarsty- 
nowskim.

Nakoniec wspomnieć musimy jeszcze o je- 
duej uchwale budżetowe Sierotom po św. p. 
Wagilewiczu, który porządkował archiwum miej­
skie, postanowiła Rada wypłacić część sumy ry­
czałtowej , którą oprócz pobieranego bieżącego 
wynagrodzenia) miał nieboszczyk otrzymać naraz 
po ukuńczeniu pracy.

Deficyt tegoroczny m. Lwowa wynosi po­
dług zestawienia uchwalonego 142.582 złr. Po­
życzka, którą miasto myśli zaciągnąć, ma za 
danie usuuąć nietylko ten deficyt, ale zapobiedz 
i na przyszłość wszelkim niedoborom.

• K r o n i k a .

— P r z e s t r o g a .  Mówią nam, iż młodzież z Królestwa 
ma się wybierać do Galicji, aby wstąpić do legionu for­
mowanego przez hr. Starzeńskiego. Winniśmy prze- 
strzedz tę młodzież i upomnieć ją, aby nie ruszała  się z 
domu. Legion, który formować zamierza hr. Starzeński, 
nie jes t  p o l s k i , leez galicyjski.  Przyjmować będą do 
niego nie Polaków w ogóle, lecz tylko Galiejanów, czy­
li j a k  s 'ę  w odezwie swej wyraził hr. St. krajowców. 
N i e k r a j o w c ó w ,  n i e g a l i c y j a n ó w  p r z y j m o ­
w a ć  m u  n i e  w o l n o .  Formowanie tego legionu ma 
tylko g a l i c y j s k ą  d o  n o ś n o ś ć .  Tylko niejasno 
napisanej odezwy-niedorzeczne tłumaczenie w Czatie o- 
bałamucić mogło umysły.

— T a je m n ic z e  s a m o b ó js tw o .  Niejaki Mandel, mie­
szkający przy ulicy Piekarskiej, syn tutejszego cieśli, 
w dniu dzisiejszym o godzinie Gte rano, zastrzelił swo­
ją  żonę, z k tórą  się był dopiero przed G mies:ącami o- 
żenił a następnie sam sobie dwoma strzałam życie o- 
debrał.

Zdaje się, że strzelił w biedną ofiarę jeszcze w te­
dy, kiedy ona w śnie była pogrążona. — Do chwi­
li, kiedy piszemy, żyła jeszcze, ale bez zmysłów, 
lada chwilę śmierć jej nastąpi. Co mogło, być przy­
czyną tej podwójnej zbrodni, dotąd niewiadomo.

— (D) Z K o to m y j s k i e g o .  W nadzwyczajnych ok o ­
licznościach, wymagają  zawsze czynności władz nad­
zwyczajnej czujności i p i’ności w wy pełnianiu obowiąz­
ków. U nas wcale inaczej się dzieje.

Od niejakiego czasu, w okolicy, którą zamieszkuję, 
przy gościńou murowanym, dużo przykrości uczuć da­
ły  przemarsze powołanych urlopników. Władze bowiem 
gminne i powiatowe, oddalone oa Kołomyi, tak tego jak  i 
innych obwodów, odsyłały urlopników grupami po k il­
kunastu i wiecej — bez dawania im asystencji ,  lub 
przełożonych g m in , w skutek tego działy się wielkie 
nieporządki, których tu wymieniać nie b ę d ę , są one i 
tak  nadto wszystkim znane.

Czy dawanie takich asystencyj do obowiązków tych 
władz należy, czy nie, tego nie wiem; jednakże to wia- 
uomem, ze utrzymanie porządku i zapewnienie spokoju 
mieszkańcom do obowiązku władz przynależy.

Skończyły s i .  te przejścia i myśleliśmy, że dal • 
szych kłopotów mieć nie lęaziemy, lecz nadzieje nasze 
zawiedzionemi zostały.

Dnia IG. bm. przyjechałem do Kołomyi ; w mieście 
na placu spoczywała kompania pułku piechoty, będąca 
właśnie w przemarszu. Ledwo przybyłem , przybiega 
do mnie furman pana Drohojowskiego z T u r k i , który 
w ważnym interesie swego służbodawcy do miasta 
przyjechał, z prośbą o pomoc, ponieważ mu służba ma- 
gis tratn  na ulicj przemocą konie z wozem zabrała i na 
tak  zwany „Vorspann“ przeznaczyła. Zdzi.viony tym 
nieporządkiem i gwałtem, wiedząc przy tern , że war­
tość parn koni mego sąsiada do 1000 złr. w y n o s i ł a , 
pospieszyłem do m agistra tu ; — nim jednakże przezna­
czony urzędnik zdążył na p lac ,  już żołnierze furę w y­
wlekli i naiaaowali. Fóżniej, chociaż ten sam urzędnik, 
uawszy inną pow ózkę , przeładować kazał, żołnierze te ­
go uczynić nie chcie li , rozpędziwszy kolbami sprzeci-> 
wiającycn się temu nadużyciu, wóz w środek kolumny, 
wbrew przepisom wojskowym wzięli i w pochód ru ­
szyli.

Dopiero wtenczas p. kap.tan, ćowóazca oddziała, 
zatrzymał na moje naleganie kolumnę w marszu, i wóz

z końmi oddano. Przedstawiłem p. kapitanowi win­
nych żołnierzy, a p. staroście winnych policjantów. 
PodoDnież rekwirowano i inne wozy i konie z placu 
przemocą, a to mianowicie: jeden pana Krzysztofowi- 
eza z Kornieza, inne żydów furmanów z B o łszow ca , 
którzy o L5 mil z transportami przyjechali.

— T e leg ra m  z g ło s k o w y . Technik amerykański 
Hughes wynalazł nowy system telegrafowania, różniący 
się od dotychczas używanego tem, że na taśmie p ap ie ­
ru odbijają się nie pojedyncze, na kombiuacji punktów 
i pauz oparte nie pojedyncze głoski,  lecz całe zgłoski, 
przez co nie potrzeba teraz depesz tolegrafieznyeh prze­
nosić ze znaków aa zwyczajne pismo. Kząd moskiew­
ski nabył od wynalazcy prawo używania tego systemu 
za 60.000 rubli izzaprowadził u siebie. Dnia 17. b. m. 
wyszedł z Warszawy do Petersburga pierwszy taki te ­
legram.

— (B .) Z nad Pratu. Na przestrzeni 10-ciu milo­
wej od Kołomyi do Czerniowiee, nie ma mostu na P ru ­
cie, któryby ułatwiał komunikację między obu brze­
gami rzeki. Są wprawdzie tu ówdzie bajdaki Fezó łen-  
ka, k tó re  ułatwiają przeprawę przez wodę , jeunak  te 
się stają nieużytecznemi przy wysokim stanie wody.

W Mikulińeach ćwierć mili od miasta powiatowe­
go Sniatyna, przy głównym trakcie ze Sniatyna do Kos- 
sowa i Kut, jes t  wprawdzie przewóz duży na linie, ale 
zato bez taryfy ; przejezdni, a szczególnie bieany lud 
wystawieni są na zdzierstwo , tak, że nawet cza­
sem i po 1 złr. a najmniej 00 centów od fury płacić 
muszą.

Władza polityczna, na której czele stoi p. Lachowski, 
wcale na to nie zważa, choć o tem wiedzieć powinna, i 
nie nakazuje,  by tamtejszy propinator koło przewozu 
taryfę w y s ta w i ł , stosownie do przepisów dla porządku 
publicznego.

— N o w y  S ą c z  d. IG- maja. {Pożar) Dnia 14. b. m. 
w nocy zgorzało pięć stodoł i szpiehlerz dworski w 
Czarnym Potoku, powiecie s ta rosądeck im , które w ' t o ­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia w K ra ­
kowie zabezpieczone były. Ogień był podłożony. Śledz­
two sądowe zarządzone.

— N a b o żeń stw o  ża łob n e. Dnia 28. bm. odbędzie 
się w Sokołówee w obw. H rzeżanskim. żałobne nabo­
żeństwo za duszę śp. Mikołaja Hordyńskiego, kapiana 
obrz. gr.  kat., ostatnieini czasy bibliotekarza u księcia 
Czartoryskiego w Sieniawie. Na nabożeństwo to za 
praszamy okolicznych obywateli i kapłanów oou 
obrządków.

— Instytucja  c y w iln y c h  in żyn ierów  nie weszła 
dotąd u nas w raju jeszcze zupełnie w życie, gdyż 
tylko w kilku m asteezkaeh obrali cywilni inżynierowie 
swoje siedziby; jakkolwiek przy obecnych stosunkach 
uezuwać s ę  daje brak ludzi, technicznie wykształconych. 
W tym względzie donoszą nam, że cywilny inżynier p. 
Gustaw Szurek stale w Stryju zamieszkał.

Podajemy tę wiadomość dla tych pożądaną, którzy 
są często w położeniu zasięgnąć pomocy w sprawach 
rozmaitj eh.

— K r a k ó w  dnia 33. m aja. Przedstawiano tu w 
sobotę i wczoraj uowy dramat fantastyczny w 4 aktach 
J ó ze fa  S zu jsk ieg o  pod napisem „ Twardowski“. Boha­
terem tego dramatu jes t  znana z podań narodowych 
krakowskich, fantastyczna postać czarnoksiężnika T w a r­
dowskiego. W dramacie tym osobistość T w ardow sk ie ­
go jes t  niejako uosobieniem ducha czasu, i tych walk 
i starć różnorodnych wyobrażeń, jakie  się wówczas — 
w wieku Zygmuntowakim — w łonie narodu odbywały. 
Główne role nie są  uosobieniem skłonności ludzkich, 
lecz raczej przekonań filozoficznych, nad akcją góruje 
rozumowanie loiezne. Dramat ten jes t pełen ustępów 
areypoetyokieh. — Ocenienia g ry  aktorów nie podaję, 
chciałem bowiem ograniczyć się tylko na krótkicra do ­
niesieniu o pojawieniu się tego nowego utworu, dawno 
zapowiadanego. Właściwe ocenienie będzie mogło na­
stąpić po okazaniu się tego dzieła z druku, eo wkrótce 
ponoś nastąpi.  Dotąd tylko akt pierwszy był d rukow a­
ny przed kilką laty w Dzienniku Literackim , i zwrócił na 
siebie powszechną uwagę.

Ostatnie wiadomości.
Dzisiaj otrzymaliśmy dopiero dzienniki w ie­

deńskie z d. 22. maja i z tegoż dnia dzienniki 
pruskie, a nawet i z Kolonii. Tylko Schlesitche 
Ztg. przyszła z dnia wczorajszego.

Nowości nie wiele w nich znaleźliśmy. Fran 
cuzki gabinet miał wzywać Anglię do związania 
się solidarnego, aby módz projekt i orzeczenie 
kongresu poprzeć w razie potrzeby. Co odpo­
wiedziano w Londynie, domyśleć się ty'ko m o­
żna z okoliszności, iż lord Clarendon pominął 
zupelnem milczeniem to zapytanie Sandforda. 
Dzienniki angielskie wnoszą ztąd, iż Anglia w 
podobne zobowiązania nie chciała się w dawać.

Co do projektu i programu kongresowego 
- miano na poufne zapytania w Wiedniu i Berli­

nie odpowiedzieć, że tak specjalnie postawione­
go programu nie podobna tym dworom przyjąć. 
W Wiedniu zażądać miano, aby program był 
iak najogólniejszy. W skutek tych oświadczeń 
Drouin miał przerobić swą notę zbiorową. Dzien­

nikom wiedeńskim telegrafują, że teraz już kon­
gres projektują bezprogramowy, gdyż na pod­
stawie programu nie ma podobieństwa zebrać 
kongres. Lecz czyli znowu przyjmą Włochy i 
Prusy taki bezprogramowy kongres?

Doniesienie o mającym się zebrać w piątek 
kougresm, puszczone w świat przez Dresdner- 
Joumal, ze wszystkich stron doznało zaprzecze­
nia. i jest całkiem przedwczesne. Rządowi sa ­
skiemu chodziło o usprawiedliwienie odroczenia 
sejmu, więc organ rządowy, D resdner-Journal, wy­
myślił na to bajkę o gotowym już kongresie.

L a  Brance roi i uwagi nad projektem kon 
grosowym, z powodu usiłowań mocarstw pośre­
dniczących, starających się o sprowadzenie po­
rozumienia, wyraża swoje zadowolenie, ubolewa 
jednak, że myśli cesarza', który obecne położe­
nie dawno przewidział, nie podjęto jeszcze przed 
trzema laty. Teraz, kiedy rozdrażnienie umy­
słów doszło do tak wysokiego stopnia, a przy 
tem i ambicja w grę weszła, trudnem jest dzie­
ło pojednania, a skutek bardzo niepewny. Poło 
żenie jest bardzo zawikłane przez sojusz Prus 
z Włocuami. Sojusz ten prze Austrję istotnie na 
stanowisko, na ktorem energiczny opór staje się 
dla niej kwestją bytu. Włochy chcą jej odebrać 
Wenecję, Prusy chcą wyparować ją  z Niemiec. 
Co się tyczy Wenecji, niemożna Włochom brać 
tego za złe, jeżeli starali się u Austrji o odstą­
pienie i Austrja uczyniłaby w obecnej chwili 
dobrze — tak sądzi la France, gdyby aa to ze­
zwoliła. Co się zaś tyczy uroszczeń, aby Austrję 
z Niemiec wyparować, to nie można tego żadną 
miarą usprawiedliwić. „Nikt — mówi — nie mo­
że ani myśleć o zniszczeniu potęgi i wpływu 
Austrji. Austrja odgrywa w liczbie mocarstw 
tyle ważną, ile konieczną rolę; nikt też nie 
przyzwoli na zmniejszenie tego znaczenia, a tem 
mniej na zniszczenie. Żądać, aby Austrja równo­
cześnie zrzekła się swej potęgi tak we Włoszech 
jak  w Niemczech, znaczy r >by to zmuszać j ą  ra 
ezej do wystawienia swego ostatniego żołnierza, 
do wydania ostatniego grosza, niż wystawić się 
na takie upokorzenie.14

Doniesienia brukselskiej Indepm dance belge 
o francuzkiej recepcie kongresowej wydają się 
dziennikowi Journal des U ebats niedokudnemi i 
niewiarogodnemi, zawierają bowiem sprzeczność 
przypuszczając w księstwach zaelbiańskich glo­
sowanie powszechne, Rzymianom zaś zabraniając 
tego. Spizecznośe' takie znajdą się właśnie w 
traktatach z r. 1815, przeciwko którym cesarz Na­
poleon zaprotestował w mowie swojej w Auxerre.

Constituiionnel z dnia 22 . bm. p isze : „Fran­
cja i Anglia zgodziły się na główne punkta de­
peszy, która ma być w teraźniejszych zawikła- 
niach wystosowaną do rządów dotyczących. Od­
powiedzi ze strouy Moskwy oczekują. Mamy 
wszelką nadzieję, że za kilka dni trzy gabinety 
będą w położeniu przedsięwzięcia tego kroku. Nie­
podobna Ind/.ić się co do wielkich trudności spo­
ru, zachodzącego między Prusumi, Austrją i Wło­
chami. Jeżeli zaś Francja Anglia i Moskwa za­
bierają się do tego zadania, to byłoby dzieciń- 

przypuszczać, że im o rzecz nie idzie na 
eferjo. Podług tego. co słychać, trzy mocarstwa in ­
terweniujące będą szukać loarunków ugody na podsta- 

0w ie terytorialnych kompenzat, któreby zarówno w yna­
grodzić mtkjly A ustrję , Prusy i Ita lię . W wynalezie­
niu tychjwarunków leży trudność przyszłych ro 
kowań.“

Nordd. A llg. Zeituug, jak  wiadomo organ Bi- 
smarkowski, polemizuje d. 22. bm. przeciwko 
jednenyi artykułowi wiedeńskiej Debatte, w któ­
rym Franjjfa nazwana jest wspólnym nieprzyja- 
cieleio^Austrji i Prus. N ordd. A llg . Z tg. powiada, 
że ani groźby, ani intrygi gabinetu wiedeńskie­
go, nie sprowadzą Prusaków na drogę polityki 
awanturniczej. Gabinet ber ińśki tan na kongre­
sie jak  i na pobojowisku będzie sic kierował 
pcPtyką otwartości. Austrja nie znajdzie w nim 
sprzymierzeńca do dz'eła, restauracji.

Śród układów o kongres główną czynność 
rozwijają Austrja i Prusy w Rzeszy, pierwsza 
aby utrzymać państwa niemieckie w raz powzię- 
tem postanowieniu oporu przeciw Prusom, Prusy 
zaś, aby to postanowienie zachwiać, przynaj­
mniej u niektórych Daństw i skłonić je  do neu 
tralności. Niektóre państwa mają się wahać a 
nawet Saksonia.

Pogłoski kongresowe n;e wywarły we Wło­
szech żadnego wpływu na uzbrojenia wojenne. 
Owszem tem skrzętniej zajmują się tam organi­
zacją batalionów ochotniczych; napływ zgłasza­
jących się ma być nawet tak wielki, iż musiano 
pomnożyć liczbę batalionów. W Oazetta di Berrara 
czytamy, że ostatniemi dniami przybyło tam w 
zamiarze wstąpienia do batalionów przeszło 360 
świeżych wychodźców z Wenecji, między tymi 
przeszło 100 uczniów z uniwersytetu padewskie­
go. A dziennik z San Remo donosi, że od tygo­
dnia nadchodzą codziennie od granicy francu­
zkiej liczne oddziały młodych ludzi do San Re­

mo, którzy zwabi: mi v/ojną spieszą zaciągnąć 
się w szeregi ochotników. Młodzież ta odchodzi 
dtP Genuy.

We Florencji ogłoszono d. 22, b, m. dekret 
królewski, upoważniający ministerstwo wojny do 
rekwirowania koni dla służby wojskowej. Z e ­
szłej soboty było zapisanych 26.00C ochotników.

Sądzą, że nie 20 ale 40 batalionów ocho­
tniczych stanie do boju ze s t ro n i  Włoch. Ku­
pony renty włoskiej, przypadające w lipcu, w y­
płacają teraz we Francji Bez żadnego dyskonta.

Z "Florencji pi8zą do Debatty pod dniem 16. 
b. m. „Jako punkta zborne dla ochotników wło­
skich naznaczono Como, Yarese, Foggia i Bari, 
tj. dwa pierwsze w Lombardji, dwa diugie w 
Neapolitańskiem. Zarazem zarządzono przymu­
sowe rekwizycje koni dla artylerj i pociągów. 
Admirał Persano przybył do Tarentu, szef jego 
sztabu jeneralnego odjeżdża ztąd jutro. Kontr 
admirałowie Vacc» i '.Mbini otrzymują na szefów 
swych sztabów jeneralnych dwu kapitanów w e­
neckich. Bucchia i Paulucci. Inny wenecjaniu, 
kupitaa Sandr'', będzie dowodzić łodziami kano- 
nierskiemi.“ W innym liście donosi tenże ko­
respondent, że jenerał Gavone, poufny wy- 
wysłannik rządt: włoskiego przy dworze berliń­
skim, przybył d. 13. bm. zraua z Berlina do Flo 
rencji, a 14. wieczór wrócił tam napowrót po 
dwu audjenflach u króla i po naradzie ministe­
rialnej, na której był obecnym. Zapewniają, że 
jen. Govone odebrał ważne ustne poleceni* tak 
do włoskiego posła w Berlinie ja*  do Bismarka.

Wojskowi austrjaccy : jenerał  ks. Soims, 
pułkowniK Wimppfen i Schoenfeld — wyjechali 
do Niemiec. Pierwszy przybył niespodzianie do 
Hannoweru, drugi do Kasselu, a trzeci do Darm­
stadtu. Dzienniki wiedeńskie donoszą, żo misją 
tych oficerów est reprezentować Austrję pMj 
dotyczących kontyngensach niemieckich. Pruskie 
zaś dziennik, donoszą, że wyjechali om tam, by 
traktować o przemarsz wo,,ok aust"jackich — n ie ­
wiadomo zkąd i dokąd. Jednocześnie donosi te­
legram z Darmstadtu, że ks. Aleksander Heski — 
znany z kampanii włoskiej r. 1859 — został 
mianowany jeneralissimem wszystkich wojsk au­
striackich, znajdujących się poza terytorjum au- 
strjackiem (w twierdzach Związkowych) włą­
cznie z brygadą Kalika, będącą w Holsztynie.

Pays z d. 20. b. m. donosi, że Austrja po­
stanowiła wystawić 3 armie: północną pod Bene- 
dekiem 375.000, podzieloną na 3 korpusy, z k tó­
rych jeden ma zająć stanowisko w Czechach, drugi 
w Morawie, & trzeci v Niższej Austrji. Armia po­
łudniowa w Wenecji ma wynosić 250.01)0,'trz 'ia 
rezerwowa o 200.000 dopiero się organizuje.

Liberte donosi, że zatokę kótarską (Bocehe 
di Cattaro), którą Austrja ogłosiła wodą zam­
kniętą, Włochy uważają za morze otwarte i za­
myślają tam wprowadzić swoją flotę.

Pressc donosi, że Anglia ma zamiar przy 
wyspach jońskich ściągnąć małą eskadrę obser­
wacyjną, która będzie krążyła po morzu adrya- 
tyckiem. Francia również ma wysłać tam swoje 
statki, W Tulonie oczekują paucernej floty Cher 
bourgskie' pod pozorem odbywania manewrów 
wspólnie z francuzką (Iną morza śródziemnego.

Gdy mocarstwa neutralne znoszą się mię­
dzy sobą, aby sformułować projekt kongresu, 
tymczasem w księztwach Naddunajskieh rozpo­
czyna się inny dramat. Przeciw woli Turcji i 
przeciw woli konferencji mocarstw książę Ho 
henzollein dn. 22. maja obejmuje rządy Rumu 
nii , a Jo Pressy telegrafują , że tegoż samego 
dnia z jednej strony Turcy, a z drugiej Moska­
le wkroczyli do księztw Naddunajskieh Wiado 
mość ta nie jest jeszcze pew ną, chociaż jest 
bardzo prawdopodobną.

YV] peszteńskich kołach poselskich panuje 
przekonania, że w tych dniach nastąpią bardzo 
daleko iuące ustępstwa ze strony rządu w du­
chu żądań sejmu węgierskiego. Kanclerz Maj- 
lath miał od tych ustępstw zawisłem uczynić swe 
pozostanie w ministerstwie.

Telegramy Gazety Narodowej.
Stuttgart d. 24. maja. Zagajono 

dzisiaj zgromadzenie stanów. W  mowie 
tronowej wyrażona nadzieja, załatwienia 
jeszcze pokojowo sporów*, przez wymiar 
sprawiedliwości co do Szlezwik Holszty­
nu i leiormy Związku. Jeźliby się to nie 
stało, to Wirtembergia z swymi sprzy­
mierzonymi wystąpi w obronie prawa.

Monachium d. 24. maja. Feld­
marszałek książę Karol mianowany na­
czelnym dowódzcą ruchomej armii: sze­
fem sztabu jego mianowany jenerałlejt- 
nant y .  T. Tann.

G ospodarstw o, p rzem ysł i 
handel.

Na w y s t a w ę  p r z e m y s ło w o - r o ln i c z ą
w Wiedniu tryjechało z Dublan dwóch p ro ­
fesorów i 4 uczniów tamtejszej szkoły roi- 
niczej. Temi dniami mają wrócić , poczem 
uda się tam zn„."u innych dwóch profeso­
rów i i nych kilku uczniów , jeżeli tylko 
funduste wystarczą. Trzeba bowiem wie­
dzieć, ze podróż tę umiejętną profesorowie 
odbywają za subwencją kóraiteni Towarzy­
stwa gospodarskiego, ale tak  szczupłą, że 
pomimo znanej naszej otwartości i chęci 
nie obwijania niczego w h a w an ę  — w sty­
dzimy się wymienić cyfrę jaką  komitet 
4 odle sił" swoich ofiarować je s t  w stan.e 
na tę wycieczkę profesorów dublańskich. 
Uczniowie zaś (sami tylko z 3 kursu) od­
bywają tę podróż swoiui kosztem własnym, 
i rozumie się -- tylko ci, którzy są w s t a ­
nie ponosić to koszta. Z łaski ko.ei żela­
znej galicyjskiej, płacą wszakze tylko po­
łowę ceny przijazdu. Szczegół;, te zapisu­
jemy ni< "na hańbę kraju, ale jak o  świade­
ctwo biedy, w której się nasze krajowe za­
kłady publiczne znajdnją, i z k tórą  walczyć 
muszą — n iu  sei m zdoła obmyśleć środki 
wydżwignięcia ich z niej.

Bieda ta jes t  również winą, że ucznio­
wie szkoły dublańskiej, odbywający coro­
cznie w lecie wycieczki do jednego z wię­
kszych wzorowych go podarstw w kraju, 
tego roku bedą musieli podobno zaniechać 
zwidzenia zakładów gospodarczych w K rze­
szowicach pod Krakowem, — choć podróż 
taka  nie wieleby kosztowała , a miałaby 
bardzo pouczający wpływ na tę młodzież 
Pełną zapału dla wiedzy.

. Z a k a z  w y w o z u  z b o ż a  przyjęto z 
wielkiem niezadowoleniem we wszystkich 
kołach handlowych, a Lawet o rgan ,  jak 
Debatte i lnne t które z całych sił sprzyjają 
nnis ters twu, nie wahają sie surowej k .y  

tyce poddawać to rozporządzenie minisie- 
rjarae, dyktowane zapewne skrupulatną o- 
ględnością nP intendantury wojskowe. "Po­
minąwszy dotkliwe straty, które ponosi 
przez to handel wywozowy i produkcja , 
nikt nie może być przekonauy o konie­
czności takiego Kroku, a najmniej wzglę­
dem takich gatunków z ia rna ,  które jak  
pszenica i jęczmień bardzo małe tylko, lub 
wcale żadntg" nie .n'.ją znaczenia w sys te­
mie alimentacji wojskowej, Wien. Gesch. 
Bericht zapewnia jednak już p 0 raz w tóry , 
że ministerstwo stara się złagodzić p rak ty ­
czne skutki tego zakazu wywozowego przez

ułatwienia w otrzymywaniu 
wych licenuyj.

poszezególo-

P r e z e s  c. k. T o w a r z y s t w a  g o s p o ­
darczo- r o ln ic z e g o  k ra k o w s k i e g o  zav.ia- 
d a m .a . iż ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa odbędzie się w Krakowie d. 
5. i następnych czerwca r". b.

Na zebraniu tem odbędzie się w myśl 
g. 21 statutu , wybór trz"eciej części t, j. 
5 członków komitetu w miejsce tyluż z ko ­
lei występujących.

Po wysłuchaniu treściwego sprawozda­
nia z całorocznych czynności komitetu i 
funduszów T o w arzy s tw a , tudzież sprawo­
zdania kuratorji  1 dyrekcji izkoły rolniczej 
czerniehowskiej, zajmie się zgromadzenie 
roztrząsnięciem pytań następujących:

U Gzy i jak ie  ważne względy stoją na 
przeszkodzie zupełnemu zniesieniu d<> dziś 
dnia częściowo jeszcze istniejących pra­
wnych ograniczbć co do wysokości p ro ­
centu od p o ż yczek ; a jeżeli takowo rze­
czywiście iaeh o d z ą , w j.iki sposób można- 
by dójść do pogodzenia ich z wielostron­
nie i natarczywie na polu handlu i przemy­
słu objawiajaeemi się żądaniami takiego 
właśnie zupełnego owych ograniczeń zn ie ­
sienia 9 (Pytanie postawione w skutek ode­
zwy do kom:tetu J . E. p. ministra sp ra ­

wiedliwości, zamieszczonej w do.-lowncra 
tlnmaez niu w Dzienniku ridn. z r. b. nr. G-. 
str. 134 i następ.)

2) Kwestji regulacji i komasacji g run­
tów w ogóle (która stosownie do uchwały 
ogólnego zgromadzenia z d. 20- lutego 1862 
r. ma być na porządku dziennym każdego 
zebrania).

•3) Jaki w interesie rolnictwa byłby po­
żądanym kierunek wychowania ludności 
wiejskiej, aby zapobiedz wyludnianiu się 
czase o wsi, a przesiedlaniu się do miast 
tejże lu d n o śc i  9 (Pytanie czł. tów. Ant br. 
G o s tko w sk iego . które na zes z lo ro c z n e m  
zebraniu dla b raku czasu nie przyszło pod 
obrady).

I) O zastógowaniu w praktyce prawa 
o policji polowej z dn. 30. stycznia 1860 r. 
(Pytanie tegoż człon, w roku zeszł. p o s ta ­
wione a nie rozbierane).

5) O usiłowaniach w i elu zakładania 
w Galicji banków rolniczych.

6) Jakby  urządzać należało wystawy 
rolnicze, ażeby w właściwych kra ju  naszego 
stosunkach rzeczywisty gospodarstwu kra jo­
wemu niosły pożytek 9 (Pytanie czl. tow. 
Karola Langiego).

1) Nowo zaprowadzony tryb o poda tko­
wania gorzelni od  ̂ objętości naczyń fer­
mentacyjnych jak  się przedstaw ia  w poró ­

wnaniu z opłatą od otrzymanego przez dj 
stylacją produktu, tak pod względem k j -  
rzyści samego przemysłu gorzelnianego, ja 
ko też z ogólnego stanowiska gospodarstwa 
krajowego ?

8) Jak ie  >v ogóle do .wiadczen:a godne 
uwagi przeprowadzono u nas ostatniemi 
laty z nawozami sztucznemi, a w szczegól­
ności, jak ie  sku tk i okazały się w praktyce 
z użycia mączki kościanej na nawóz pod 
rzepa w  tej mierze byłyby pożądane 
liczebne zestawienia porównawcze z innerni 
nawozami, mianowicie z obornikiem.

9) Jak ie  zrobiouc w ogól&"spostrzeże- 
me co do owadów niszczących zboże, a w 
szczególności cn do przezimowania j e s ie n ­
nej generacji n i e z m i a r k  i (chlorops), od 
dwóch lat dotkliwe w pszenicy zrządzają­
cej szkody 9

10) Osiatnicrai czas} w pismach ro ln i­
czych niemieckich z wielu stron utrzymują, 
iż niektóre mloca rnie pozbawiają ziarno 
zdolności kiełkowania: pytanie w tej m e ­
rze zamieszczono nawet w programie XXVI. 
walnego zebrania agronomów niemieckich 
w maju r. b. w Wiedniu odbyć się m ają­
cego. Czy pod tyra względem nie zrobiono 
u nas jakich spostrzeżeń ?

Podczai ogólnego zebrania urządzoną 
będzie wycieczka do zakładu rolniczego w



4 GAZKTA NARODOWA z .dnia 24. maja 1866.

Czernichowie, w dniu Da pierwszem posie­
dzeniu oznaczonym.

Uprasza się w k o ń c u , aby tak jak  da­
wniej bywało, szanowni Członkowie ze­
chcieli mieć przygotowane nowe pytania, 
na następnem ogólnem zebraniu rozbierać 
się mające, które bądź osobiście przedłożą, 
bądź na piśmie nadesłać raczą : jes t  albo­
wiem wielce pożądanem , a w wielu razach 
nieodzownem, aby przedsiębiorcy zająć się 
odpowiedzią mieli czas dostateczny do ze­
brania dat fub wykonania prób. jakieby się 
w tym celu potrzebneini okazały.

Przypomina się też szanownym człon­
kom , iż gdyby k tóry  znich życzył sobie 
podać jak i  wniosek programem nie objęty 
pod rozbiór ogólnego zgromadzenia, winien 
go wcześnie do komitetu nadesłać.

Kraków dnia 1. maja 1866 r.
H. Wodzicki.

C . k. c e n t r a ln y  k o m i te t  w y s t a w y  
rolniczej, sztuk pięknych i wyrobów p rze ­
mysłowych w Paryżu podaje do wiadomo­
ści, i e  podług oznajmienia francuzkiej ko ­
misji wystawy z 9. maja 1866 nic będą z 
powodu panującej w znacznej części E u ro ­
py  zarazy bydła przypuszczane na wystawę 
W r. 1867 woły, owce i nierogacizna.

odkręceniu kurków właściwych w ypuszczo­
na wypędza najprzód powietrze otworem z 
kotła, a" po chwili takowy zapełniwszy po 
zamknięciu otworu powietrznego dalej do­
prowadzona, nabiera prężliwości 4ch atm o­
sfer, poczem kurki s ię ’zamyka u obu ko­
tłów i wóz na miejsce przeznaczenia zawo­
zi. Przez oziębienie się kotła podczas jazdy 
a następnie i ’pary w iiim będącej, pow sta­
je w kotle p różn ia ,  wówczas skoro tylko 
na miejscu węża do dołu spuszczą i kurki 
otworzą, cały .gąszcz latrynowy wznosi się 
do kotła. P trwypróźnieniu  dołu zamykają  
się kurki, zdejmują węże i gąszcz za mia­
sto się w y w o z i , g'dzie'z ziemią zmieszany 
w pudretę się zarabia. Czynność ta jes t p o - 
jedyńcza, nieodrażąjącą a koszta s tosunko­
wo bardzo małe.

W y p ró żn ia n ie  k lo ak .  W Frankfurcie 
nad Menem zaprowadzono od niedawna za­
rząd bardzo pojedynczy, składający się z 
kotła cylindrowego objętości 100 sześcien­
nych stóp frankfurckich, osadzonego na wó­
zku ; wyrabiają go zaś z blachy tej mmej 
g ru bo śc i , jaką  każdy kocioł parowy tej 
wielkości mieć powinien. Kocioł ten rucho­
my, osadzony na wózku wzdłuż, opatrzony 
jes t u góry w manometr czyli narzędzie do 
mierzania prężliwości pary, u każdego dna 
z przodu i z tyłu ma po 2 otwory, do k tó­
rych węże kauczukowe przyśrubowane i 
szczelnie-’ przytwierdzone być mogą. (Idy 
zachodzi potrzeba wypróżniania kloaki, a 
pełniają w fabryce pudrety za pomocą ko­
tła  umyślnie w tym celu wmurowanego, ko- 
ciół na wózku osadzony, parą wodną o ci­
śnieniu 4eh atmosfer, którą to parę z kotła 
parowego wężem od kotła na wozie u s ta ­
wionego odprowadzają. Fara do ko tła  po

P raga cze sk a  20. maja. Na wczoraj­
szym targu płacono pszenice 83—8lfuDtową 
po 4.47—4 9 3 ,  80—8 2 f tw ą 'p o  4.06—4.4U; 
żyto 80—82ftwe 3.04—3,40, 78ftwe po  2.93; 
jęczmień 76ftwy po 2.90; owies 46 —49ftwy 
2 0 5 —2-28. Cetnar siana 3—3.30, podlej­
szego 2 70—2-90. Pogoda jest piękna i 
sprzyja nadzwyczaj zasiewom. Jarzyny o- 
sobliwic wyglądają pysznie. Ze zbóż naj­
więcej popytu znajduje owies: pszenica ma 
chętnego kupca, a producenci nie łatwo ją  
pozbywają; żyto bardzo mocue w cenach ; 
jęczmień prawie całkiem zaniedbany, a ce­
ny jego nominalne.

M in is te r s tw o  skarbu podaje do po ­
wszechnej w iadom ości, że załączone do 
tymczasowych kwitów p o ży czk i w  sr e ­
brze z roku 1805 i z dniem 1. lipca 1866 
zapadające kupony, o ile w myśl postano­
wień pożyczki z 25. listopada 1865 nie zo ­
staną użyte przy wypłacie przypadającej 
między 1. i 16. 'e/.erwea piątej raty, i za­
tem zupełna wypłata na odnośny kwit t y m ­
czasowy w inny sposób uiszczoną została, 
będą zacząwszy od dnia zapadnięcia wypła­
cane w Wiedniu w c. I;. centralnej kasie 
państwa i e. k. uprzywil. powszechnym au­
striackim instytucie kredytowym, a miano­
wicie kupony kwitów tymczasowych na j e ­
dna obligację w kwocie 5 złr.. na pięć o-

bligacyj w kwocie 25 złr., a Da 25 obliga- 
cy.j w kwocie 125 złr. w srebrnej monecie 
wal. austr.

Zewnątrz monarchii austrjackiej wypła­
cane będą te kupony w odpowiednich w a ­
lutach krajowych :

w P a r y ż u :  w 0’omptoir d’Escompte 
i w Credit foncier d’Autriche ;

w L o n d y n i e :  w Agra aud Master-
man B a n k ;

w A m s t e r d a m i e :  w Ageuc-e du 
Credit foncier d’Autriche, a

w F r a n k f u r c i e  n. M.: u braci Beth- 
manów.

W tych samych zagranicznych zak ła ­
dach i domach, tudzież w Wiedniu w c. k. 
uprzywil. powszechnym austr. ziemskim in­
stytucie kredytowym i w c. k. uniwersal­
nej kasie długów państwa, będą w swoim 
czasie wypłacane kupony mających się wy­
dać obligacyj tej pożyczki, jako też same 
obligacje w miarę ich wylosowania.

P rzy jech a li do L w o w a  d- 21. m aja.
Pp. Augustynowicz B. z kniaża. Chiliński 
E . z Moskwy. Stojowski >S. z Siedlisk. A- 
biniaków I. z Petersburga. Hr. Borkowski 
S. Ponikwy.

D nia 22. m aja. Pp. Hr. Badeni W. z 
Suchorowa. Młodeeki K. z Brodów. De- 
gmek J .  z Czerniowiec. Cieńciewicz J .  z 
Geryni. Zwolski J .  z B rjn iec  zagórnych. 
Bobrowski E . z Wysocka wyżnego.

W y jech a li ze  L w o w a  d. 21. utaja.
Pp. Hr. Baworowski W. do -Strussowa. Hr. 
Rey. W. do Widełek. Br. Błaźowski E. do 
Jazłowca, Chrzanowski A. do Krylowa. Ko- 
mąrnięki B. do Sassowa. Morawski K. do 
Pohorzec. Smoliński K. do Chlipie. Wiktor 
T .  do Wiednia. Wolański E- do Czarno- 
koniec. Wołkowitzki H. do Wilna. Werner 
J .  do Pragi.

D nia 22. m aja. Pp. Barański F .  do Ra­
dłowie. Kęplicz W. do Romanowa. Rungie 
J .  do Jarosławia. Witkowski A. do Sorok. 
Zawadzki K. do Potoka. Mysłowski A. do 
Zubrzec. Bal. F .  do Tuligłów.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 23. maja.

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperjał . 
Moskiewski rubel s r e b rn y . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur. . .
Galie, listy zast. w. a 
Galie, listy zast. m. k. a -o 
Galicyj. oblig. indem. . g 
Pożyczka narodowa , I, o. 
Akcje kolei żel. gal. . 1 5

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł.jct. zł. ct.

5 97 6.09
6 03 G ; 15

10 56 10 79
1 92 2 BO
1 38 1 \4i
1 90 1|96

64 92 66 j 33
67 83 69:47
58 25 59 '58
61 83 63 i 00

152 33 157 00

T e l e g r a f o w a n y  k a r *  w ie d e ń s k i ,
z dnia 23. maja.

Oblig. długu psńst. ;}•/, za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcje banku nar. za 1000 gl. . . .

* Towarsyst . kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fh i, szterlingów . . .
Dukaty cesarskie s z t u k a ......................
Srebro za 100 gl. w. a ..........................

W. A.

56 85 
62 90 
71 20 

659 00 
125 80 
128 00  

6 12 
129.00

W ied eń  22. m aja.

5% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczki naród. . .

1 [, ’ Metaliki na m. k. . .
,  Obi. ind. niż. austr.  . 
„ „ „ węgierskie .
„ „ „ chor. i sław .
, „ n galicyjskie .
„ ,  ,  bukowińskie.
„ „ ,  siedmiogr. ,

Płacą Zadają
zł. | c. zł. j r.
48 40 43,70
60 50 61.00
5 4 (00 54 50
80:00 81,00
6o ;oo 60:75
64 j 00 00 00
59(50 60 25
56; 00 57,00
56,00 57)00

P ożyczk i lo te r y jn e .
Oblig. gal. pożyczki g łodo­

wej z r. 1866 . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

„ 1854 . .
» 1860 . .
.  1864 . .

„ „ srebrnej z r. 1864
» „ z r. 1865
„ k r e d y t o w e .......................
„ ks. Esterhazego . . .
„ ks. S a lm ............................
„ hr. P a l fy ............................
„ ks. K l a r y .......................
„ hr. St. Genois. . . .
„ miasta Budy . . . .
„ ks. Windischgratz . .
„ hr. Waldstein . . . .
;  hr. Kegleyich . . . .
„ R u d o l f a ............................

L isty  zastaw n e.
Banku narodowego) j . 

w monecie konw .K  lo9-’ 
w walucie austr. )

Galie. Zakł. kred. 4%
Austr. Zakł. kred. zieir
Akcje banków  1 p rzem y ś la ,
Banku aarod. austr....................

„ anglo-austr.....................
Zakładu kredytowego . . , 
Kolei półn. Ferdynanda . , 

galicyjskiej. . . .  
czerniowiec z wpł. 65“/  .

K arsa zagran iczn e
(3 miesięczne).

Angsb. 100 złr.' nr. . . . ,
Fraiikf. n. M. 100 ,
Hamb. 100 mark..................
Londyn 10 fnt.......................
Paryż 100 frank.........................

W arszaw a  21. m aja..
Półimperjały . . . .  rubl 
Listy zastawne 111. ok. „ 

kupon. „ 
Akcje kol. żel. war.-wied. „

„ „ war.-bydg. „
P aryż 21. m aja.

Renta 3 v , ............................

00 00 00 00
125 00 126 00
69 50 70 00
70 00 71 20
59 00 59 OJ
68 00 6U 00
68 50 69 00
99 50 100 00
00 00 60 00
26 50 27 00
22 50 23 00
23 50 24 00
20 25 20 75
22 00 22 50
15 50 16 00
16 50 19 00
12 CO 12 50
10 50 11 00

104 50 105 00
83 50 84 00
82 00 82 50
65 00 00 00
95 50 96 50

657 00 659 00
62 00 62 50

126 50 126 70
145 00 145 00
151 00 151 50
90100 92 00

110 00 110 50
109 25 109 75

96 00 96 50
128 00 128 59
51 90 52 90

07 75 00 00
83 00 83 33
01 62 00 00
66 00 67 00
00 00 00 70

I C 115 | 00 joo

1 miliona tylko za 2 złr • jednej PROMESY
na losy z roku 1164. Ciągnienie fl* czerwca 1§66.

Dostać można w e  L w o w ie  w  handlu

J F 3W S C H C B C T H A c
2355 1—4

N» wj»l»wie światowe, odaiczególniona Jako 
te i  od 24 la t w c. k. krajach koronnych uprzy­
wilejowana a przez medyczny fakultet za ZU­

PEŁN IE NIESZKODLIWA uznana
PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST

Dra. Pfeffermanna. znajome w e  w szy stk ich  
p ań stw ach  eu ro p e jsk ich , jako najwybor­
niejsze środki do czyszczenia zębów- są zawsze 
do nabycia we wsiyztkicb aptekach, jako te i w 
kaidym  handlu galantaryjnym  w kraju 1 za 

granicą
D r a a c i i r m r a  Poniew ai w Oltatnleh cia-rrzesiroga. tach takie mnóstwo past i

proszków mydlanych do ząbów slą pojawiło, 
przeto zmuszony jestem  w yrainie upraszać sza­
nowną publioznoaó, aby kaidy  I'. T. kupujący 
moją pastą (<> k tó r e j  n ie s z k o d l iw o ś c i  
i w ielu znakomitych przedm iotach ju i  krocie ty­
sięcy sądów wydano) dla uniknienia niemiłej 

omyłki w yratnie ią d a t:  PASTT do ZĘBÓW
i t r . i  i i- ii: rm a iin u ,

Składy główne we Lwowie: u p .  Uikolascba, 
Z. Hukora, A. Harlinera apt., i w handlu gatant. 
M llymota

PPrGWMĄULTŁTG^AfMARzrwPARutl
Lekarze zgadzają się dziś powszechnie, 

że specyfik ten je s t  najdzielniejszym śro­
dkiem na słabości piersiowe, suchoty i inne cier­
pienia płuc i naczyń oddechowych. Przyjemne­
go smaku i bynajmniej nieszkodliwy, sku ­
tk u je  wybornie tak  u dorosłych osób jak i
u dzieci w ntijuporczywszyin kaszlu, katarze, gry­
pie, kokluszu i  rozdrażnieniu piersi. 117(5 1 3 —13 

Dostać można we Lwowie w aptece pp 
Z . H U K  K i t  A, B K K L L Y K ii  A i P .  M iK O -  
L A S ( 7 i  V: w Brodach w apt. p. S’ra:izf>s.

HERCOK i ARNOLD
we Lwowie przy ulicy Halickiej wprost katedry

pod L 240
2382 p o l e c a j ą  s w ó j  s k ł a d  2—T

KSIĄŻEK RUBRYKOWANYCH
(ze słynnej fal ryki F .  Rollingera w 

Wiedniu)
po cenach  oryginalnych fabrycznych.

Czereśnie włoskie
j u z  są , b ęd ą  co d z ie ń  św ie że
2389 w handlu 3 - 3

F. W. KRÓLIKOWSKIEGO
pod l. 8 0 4 '/ą przy ulicy Szerokiej.

C. k. uprzyw. Towarzystwo kolei Lwowsko-Czerniowieckiej.

OBWMCZEiM

E S S E N C J A
S a l s a p a r y l i  C o 1 b e r t ,

Jeden z najdawniejszych i na jskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznyeh, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim jeżyku.

(Jena flaszki 2 złr. 80 ent.: za opa­
kowanie 20 cnt. Dostać można we 
L w o w ie  jedynie w aptece !’• M IK O - 
L * S «  JFA, w Paryżu w aptece P. 
Oolbert, w Pasażu Uolbert nr. 7. et 8 . 
Skład główny dla królestwa Polskie­
go u p. Galla w Warszawie, w W il­
nie u p. Ghrościckiego. w Lublinie u

S. Mazurkiewicza, w' Krakowie u p. 
runona Miczyńskiego. 123o 6—0

Panów P. T. akcjonarjusssów Towarzystwa kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej zaprasza się nitnejszem, aby uiścili ostatnią 20 
procentową wpłatę na akcje t. j. 40 złr. w. a. w srebrze, czyłi 
1 funtów szterlingów

najdalej do dnia 10. lipca b. r.
jak to już powiedziano w obwieszczeniu z dnia 10. kwietnia b. r.

Aby jednak pp. akcjonarjuszom przy teraźniejszych fluktuacjach 
monety srebrnej nastręczyć wszelkie ułatwienie, zgodne z zapewnie­
niem potrzebnego kapitału budowlanego, Pada z a windowe/a posta 
liowiła, tym pp. akcjonariuszom , którzyby w spom nianą  
20 procentow ą w płatę  najdalej do dnia II. czerw ca br. 
uiścili, policzyć ta k o w ą  tylko z 10 procentow ym  dodn- 
tkiem ażja.

Ci pp. akcjonarjusze, którzy po dzień 11. czerwca b. r . będą 
wpłacać, będą musieli uPzczać wpłaty po każdorze-mym kursie 
dziennym

W p ła ty  fc mają się uiszczać w  Anglo-austrjackim  
banku w W icdnin , L w o w ie , lub Londynie, i ja k  dotąd
bieżące odsetk i, l icząc od dnia 1. maja b. r. mają być  
zapłacone.

Przy wpłatach w terminie nasamprzód wspomnianym, należy 
nadto zapłacić 6 procent'we odsetki zwłoki, i Towarzystwo zastrze­
ga sobie, postąpić stosownie do przepisów §.11  statutów.

W ie d e ń  d. 18. m a ja  18 6 6. 2393 1 - 3
R a d a  za w ia d o w c za .

W o d y  m in e r a ln e

Kissinger Rokoczy
n a p e łn ia n e  w  p o c z ą tk u  m a ja  18(50, 

poleca najtaniej 
ł J L Ó W N Y  S K Ł A D  

w ó d  m i n e i ' a l n y c h

J. F. KLEINA W wy i GEBHARDTA
w e  L w o w ie .  2-396 1—6

Precz ze siwizną!
M E L A N O G E N E .

£6 Wyborna tynktura do włosów, 
^przygotow ana  przez p. D icquen iare  
# w  Paryżu. W jednej chwili zmienia 
3 siwe włosy na głowie i na brodzie, 

, ą i  nadaje im kolor naturalny jak  się 
°  podoba bez żadnego niebezpieczeri- 
— stwa dla ciała. Farba ta b< zwonna 
|g je s t  skuteczniejszą nad wszelkie te- 
j^-go rodzaju preparaty. 2240 3 — 12 
ja Dostać można we Lwowie w apt. 
~ p . ! io tra  M ikolaacha.

Fabryka napo ów musujących
PIOTRA M IKOLASCHA we Lwowie,

poleca swoje wyroby, a mianowicie:

Wodę Sodową i Selcerską
ni etyl ko zdrowym jako najprzyjemniejszy i bardzo orzeźwiający napój, 
ale i wszystkim, którzy cierpi : na żołądek, niestrawność, migrenę i kon- 
goste, od znflegmienia, na obrzmienie wątroby, dolegliwości pęcherza itp.

L en y  flaszkam i są  n astępujące :
W o d y  S o d o w ej lub SeJcrrsk icj flaszka mała 10 cent., flaszka 

zeidlikowa 13 cnt., flaszka póhniarowa 18 cnt.. syfon ł zir.
L em on iady m usującej malinowej, cytrynowej lub pomarańczowej 

flaszka zeidlikowa 18 ent. — Próżne flaszki przyjmują się w cenie po 5, 
6 i 8 ent., syfon 99 ent.

Przy większych zamówieniach daje się. stosowny rabat.
P o sy łk i na p row in cję  uskuteczniają sie tylko po złożeniu lub 

przesłaniu naleźytości przypadającej. " 2379 2 ?

■ y

1127 24—24 Sławna angielska gumielastyczna

Kąpiele w Grleichenbergu w Styrji.
6ti»areie sezonu 1, maja.

Kąpiele te położone są w bardzo rozkosznej okolicy w przyjemnym klimacie, ze stacją telegraficzną, połączone z południową 
koleją żelazną Spielfeld, dziennie przychodzi dwa razy poczta, niemniej z wielu prywatnemi pociągami 03ol>ówemf i pospiesznerai.

O potrzebach gości starannie obmyślano wybornemi środkami kąpielowemi, pomieszkania są zdrowe i przyjemne, res tauraoja  dobra

S  Żętycy przysposabia warzelnik z Appeiizelu.'188
Z a m ó w ie n ia  w ó d  m  n e ra tn y  cii (KonstantinsquelIe, Klausnerquelle

■ ■i ó ł i i i t D r  n r  1-1 I o !  , i l i  A n  l i r r r m i

m
Johanuisbrunuen) przyjmuje podpisana dyrekcjaw j v  .  a  l i m  h m u  u i  u |  i i i i i j  a  ,  i L i f t u o u i  i i j u c n c  ł  o ( j

admiuistracji źródeł w Gleiehcnbergu.
/.o m ó w i nin  na p om ieszk an ia  z załączeniem zaliczki przyjmuje tylko administracja kąpieli) va w Gleiolienbergu. 
Powyżej wykazane wody mineralne są do nabycia u K arola Schubntha w e  L w o w ie  i we wszystkich składach wód

m in e ra ln y c h .
Powyżej

mineralnych.
Fafr- B ro sz u ry  K ą p ie lo w e  są bezpłatnie do nabycia we Lwowie 

Pardini, w Krakowie u T, Baumgardtena.
w księgarni J . Mil kowskiego, w Czerniowcaeh u II.

2284 4—4

Direktion des G leichenberger A ctien -Y ere ia es  in Gratz.

TŁI ST0M m SKORY
ł attent Indian Kuber Gi'eaire of vVilliam ŚFrigleswojdh A Comp. in London.
Od wielu lat znana jako  najl-pszy arollek do konscrwowaiiFi skór ,  t lu s tość  ta 

wsiąknąwszy w pory skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ciągle wil­
gotną, miękką, g iętką i nieprzemakalną — do obuwia, ehomontów i powozów skóra obi- 
ych użyta, może być policzoną do pierwszego wynalazku w tym rodzaju.

D uża pu szk a  oryg in a ln a  k o sz tu je  1 z ir . 5 ent.
- .. -  „ 63 „

Gówny skład na całą Galicję we Lwowie u Bonifacego Stillera.
Także utrzymują tę tłustość.

W e  L w ow ie K. Bałlaban,
„ A. Grotian,
„ A. Jedrzejecki,

J .  Klein.
„ Kleina wdowa i Gebhardt,
„ A. Mańkowski,
„ J .  Reiss,
„ K. Seliubuth,
„ J .  Stromenger,

w  l l r z  eżan n cli E. Mori, 
w  C z e r n io w c a e h  lg . Sclinjreh, 
w  J a r o s ła w iu  Br. Jaśkiewicz.

susom

w  K ra k o w ie  J .  Jahn. 
w P rzem y ślu  F. Gaidetschka, 
w  S tzeszow ie  F. Jaśkiewicz,

„ Schaiter i Spółka,
w  S am b orze J .  Riedl, 
w  .S ta n isła w o w ie  Br. Czuczawa, 

„ (V- Majewski,
w  s t r y ju  J .  Batseh, 
w  T arn op o lu  A. Morawetz, 
w  T a rn o w ie  J .  Jahn, 
w  Z a leszcz y k a c h  J .  Kodrębski, 
w  Ż ó łk w i A. Mańkowski.
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